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Kraków 18 lipca.
P odajem y w  rubryce Francji m e - | ^ 7 d ^  s ™ V p o “ ‘ 
y ja ł  e m i g r a c j i  p o l s k . e j ,  w y -  cja 6amb  ̂ ^

dlenia się emigrantów naszych do 
Galicji i poprzeć ją silnie u rządu,

ritma emigra-
» ” r  x , . i cJa sama pew ne kroki w  tym wzglę-

stosow any do zgromadzenia narodo- dzie porobi6 j w ykluczyć z pośród
w e go francuskiego na ręce prezesa (siebie te wszystkie żyw ioły, których
tegoż zgromadzenia. Z memorjału pow rót do kraju nie jest wcale po-
t ? / r n  O T  nCJI’ J4" Uądany, o czem emigracja sama naj-

z rozmaitych stion Francji umie- lepiej sadzić potrafi, 
szczam y, może czytelnik powziąć  
wyobrażenie, jak trudne jest położe­
nie tej nieszczęśliwej braci naszej, I Kilka wieści 2 zaboru moskiewskieao 
pom iędzy którą znajduje się niemała (Z W uiynia , Ukrainy i p0doia).
liczba złamanych wiekiem  i cierpie­
niami starców z emigracji 31go roku: I Znów ;nn „ i , .
jak samo nazwisko Polaka wystar- L ie z d o m u  n T e wymkn*wszy , , , . * 1  * u o m u n i e w o l i ,  przynoszę wam
cza nieraz, a b y  pozbawić chleba u- garstkę wiadomości o starćj naszej biedzie, 
czciwie i ciężko zapracowanego, aby ^ ‘"ój niestety wcale końca nie widać, 
w yw ołać podejrzenia i w ięzy. Nie I , , W8Zyslkiem po dawnemu ucisk je- 
będziem y narzekać na niewdzięcz- K *  h!,!?8"**” ®, wszakźeL kwestja reli- 
« M  F r a n g , bo ,ak p o w ie k
dynczy jako i naród wśród wielkich tora Dundukowa, ogłaszający dla Woły- 
nieszczęsć Staje się najczęściej e g o i- |n'a > Rodola i Ukrainy szczególniejszą ła- 
stą; zresztą nie braknie z a p e w n e 8 k? naiiaśmejszego, który przez ojcowską 
wielkich usiłowań ze strony rossyj- 0Wlt0Śf  0 szezęście swych podda-
skiśj, aby Francuzom zohydzić imie „ V  j ę ^ r k i e w S f ^ ”
polskiej me będziem y wspominać go, aby w tym języku S ię  odbywały reli- 
czasów łączących nas z Francją, bo CT11® obrzędy. Kok już minął od daty te-
i/N  ______   V. _ l  t 1 . • I 0*A Tł l f l ni fooł l l  _____ Ł 1 . 1

1 ■ ' - i  ' ' r." ■ ■ .f  ~

obowiązek, za wzniosłe posłannictwo, aby 
nas prześladować i niszczyć i w niczćin 
zgoła słuszności nam nigdy nie przyznać. 
Nie trudno się domyśleć, w jaki sposób 
rozstrzygać się będą nasze proeesa przy 
takich sędziach? kto wygra sprawę, gdy 
włościanin z obywatelem lub w ogóle Mo­
skal z Polakiem zapozwą się do sądu? 
Ale na tćm jeszcze nie koniec. Wszelkie 
jurysdykcje nasze, w których dziś urzę­
dują sami Moskale, z za Dniepru i z za 
W ołgi, albo miejscowi popowicze, alias 
knysze, albo jak np. w Kamieńcu na w pół 
dzicy Besarabowie, po większćj części nie- 
tylko me mający najmniejszego wyobra­
żenia o tćm, jak prowadzić powierzone

ciwnym poczciwćj narodowćj naszćj idei, 
coraz to w większy obłęd wprawia nie 
dojrzałe umysły i charakter ojczysty ka 
zi, powoli czytelników niebacznych oswa- 
jając z tćm wszystkiem, co ich z począt 
ku przyjmowało wstrętem i zgrozą.

Mówiąc o prześladowaniu kościoła, za 
pomniałem wam donieść, źe wieść krąży, 
jakoby rząd zamyślał seminarjurn żyto

mnćj wiejskićj masy, nie wiele się bę­
dzie troszczył o istotę rzeczy. On w sub­
telności dogmatyczne wcale się nie wdaje. 
Czy nie to samo było na Biało-Rusi?  
Przecież i Siemiaszko swoje odstępstwo 
nazwał powrotem do dawnych tradycji.

I nhiirt rp ł  i • . . | ^ drugiój strony Moskale zarzucają
c z e ń s ! w o 6 be Z.p i e ‘ nam M ie ś  urojone w ich głowach na- 
a „ i i„ _ z . i . • ,nJ 1 8 k a n-1 wracanie unitów do katolicyzmu. Na ta-

I r  v a  „ ł  — —    .  .

Wiadomości polityczno 
i korespondencje.

miersWe j«*enieść do Petersburga, 7 k o  d l !  w k o i  c l e D ^ i  J k / m ~ w W a  r-' ™ e t o  ^  d° katoIicyz- '  ta- 
ściół pobernadyński zabrać na cerkiew, s z a w i e — p r o p ag  a n d a pr a w o s ł a- być li tvTko^dr' Zar-Z.u.ty sl? zdo*
To jedno. Drugi. n . p n q ra y n *  do d.  w i a .  G . l i . j i f ,  W .a j.oy je .te im y  „ a j . /a e g o  «ron„ic.™  Z

f i * - ?  ^  ? d ° - ' M i c h a ł  Sze^mbe l . j  K .dL .w ie, co' .™ b T »  f e t
, ktorego żaden powszechnie znany » wyaooe ceniony w twieb Tam mieli swoich Siemaszków, tu- czas jeszcze niema żadnćj z L d n ic z ć fS -  

naszych stronach pedagog. Był to czło- ta, będą mieli Popielów, a w braku kra- żnicy -  jest to jeden i ten sam kościół 
wiek z ukształcemem mepospohtćm, szcze- jowych apostołów, znajda ich zawsze po- Więc jakież być może nawracanie wv" 
rćj, gorącćj wiagr i wysohej prawości dostatkiem u św. Jura. ' P znatców  jednego i tegoż^^am"go kośdm
charakteru. W 1861 i 62 roku gorliwie| Nie sądźcie, aby poprzestali na samćj ła? Gdybjr niewyraźny zakaz fządu, du-

^eC CZll  Tp.ll T i r m p l r t o  n i a r ó .  I p l i n w i n ń o + w A  „ J . . _____ * 1 1 __

atonii cTa ' V> •• paiaija z fasKi tej me zecnciafa ko
’ w . P y erzencem Rossji; Irzjstać. Chwycono się tedy nowych spo-

ale zapytajmy naszych w spółobyw a-l sobów, dawnićj przemawiano do całych 
teli, czy nasz kraj, ta jedyna cząstka Sromad wiejskich i te w hurcie dobrze
daw nej P o lsk i, w  którym  jeszcze 8tawał^  nie dW c -ni postrachom, ani 

, • n , 1 1  zdradnym namowom, teraz zaczęto śeią-
Molno czuc i m yśleć po polsku, m o- U  po jednemu bied’ h prostaęczkó/ i
że i powinien wyrzec się tych me- wielu z nich groźbą Sybiru zmuszono do
szczęśliwych, którzy swą przyszłość podpisu na prośbie o wprowadzenie do
pośw ięcili idei w ysw obodzenia P ol- kościoła języka rossyjskiego. Nie ma więc
ski? Można im zaprzeczyć rozwagi b^jpk^ości, źe nie długo już na to cze-
można pom awiać o zbytnia krew- „*5’ J* UT Z& duchoJwie,i ?tw° będzie za- i ''  i *i , . . , . w. I wezwane stanowczo do śpiewania howncJt
koso, ale nikt im n,e odm ńwi tego. L » , &i. A„i i j „ ™ d e n  ?nst
że poświęcili się dla sprawy, którą dzie się taki, co się na to nie zgodzi,
ukochali. W szelkie w zględy, jakie nje Jedna w’ięc parafja straci pasterza)
m ogłyby W innych czasach przema- ?'e êden kościół będzie obrócony na cer-
wiać przeciw pow rotow i znacznći L T ’ a właściwićj powiedzieć wszystkie ;

« • i '  I rT te kowmm, które sprofanuje mowa mo-
liczby emigrantów do Galicji, dziś skiewska, dla szczerych katolików Pola- 
Ustały. W śród emigracji samój w y - 1 ków kościołami być już przestany, równie 
robiło sie przekonanie że droga r e - | iak księża księżmi, którzy na odstępstwo 
Wolucji, do jakiej dotychczas kiero- \ ^ kie si? zdecyd“)'?- Polecamy się tedyi J , I Boeru i z rezyffnacia na katusze nowe czc-

sprawy narodow’e, jest zgubnąlkamy. Szczęśliwy, kto już ani ślubu, ni 
1 prowadzi do stopniow ego upadku ; I chrztu nie potrzebuje, komu tylko juź 
wśród samej emigracji pow stała chęć nad mogiłą z nowego rytuału zabrzmi 
pracy dla podniesienia moralnego i | mecznaja pamiat / 
ntaterjalnego naszego kraju, widzim y! tłnww * r& niekawem
już dziś w  Galicji znaczną liczbę głośno s, dy> d a ^ j ^ j u ż  Oprowadzone

w ruskich gubernjach. Nicbyśmy zgoła 
przeciwko nim nie m ieli, gdyby tćj in­
stytucji, dobrćj zkądinąd, nie stosowano 
do nas wyjątkowym sposobem, to jest, 
gdyby i eforma sądownicza w całćj roz­
ciągłości była tu rozwinięta, nie ograni­
czając się tylko powiatowymi sędziami 
pokoju i gdyby ci sędziowie byli wybie­
ralnymi a nie narzuconymi od rządu z po­
śród tćj samej zgrai b o s y c h  p a t r j o -  
t ó w moskiewskich , wściekłych polako­
żerców, którzy też ślicznie obrobili spra­
wę włościańską i mają za najświętszy to

emigrantów na rozmaitych posadach  
i przy rozmaitych zatrudnieniach, 
nie mamy powodu do uskarżania się  
na znaczna większość.y y

W obec tego upadają ow e przesa­
dzone obaw y o wybryki rewolucyj­
ne, a pozostaje owszem  nadzieja, źe 
krajowi przybędzie wiele zdrowych  
i pożytecznych sił, których nie ma 
za wiele. Przyszły sejm galicyjski 
powinien podnieść sprawę przesie­

ka

nich wciąż się zmieniają, nie mając cza­
su nabyć jakiejkolwiek bodaj rutyny, a 
zmieniać się muszą koniecznie, bo zwy­
kle jeden lepszy od drugiego się trafia. 
(Żeby dać poznać, co to za ptaszki 
dość powiedzieć, że jeden kancelista gu­
bernatora, w dzień biały ukradł futro z wła­
snego jego przedpokoju, zostawione przez 
kogoś, co był przyszedł na audjencję) 
Cóż więc dopiero będzie, gdy ta połowi­
czna reforma, którą nam obiecują, wpro­
wadzoną wreszcie zostanie i tych nie wie­
lu urzędników, co się już jakotako oswo­
ili z kierunkiem interesów miejscowych 
zbije zupełnie z tropu lub nowymi zasta’ 
p i, po staremu za nic na świecie nie przyi- 
mując Polaków?

Śtnutna, opłakana pozycja nasza, a zni­
kąd żadnych środków ratunku, bo ruinie 
materjalnćj towarzyszy coraz to większe 
rozprzężenie moralne. Społeczność nasza 
ca owicie rozbita, ciągle szpiegowana 
szczuta przez policję, nie może już nietyl 
co przedsięwziąć zadnój pracy zbiorowój, 
zawiązać żadnćj spółki, lecz nawet ani 
się porozumieć i w starciu się różnych o 
pinji wyrobić sąd zdrowy o rzeczach. 
Każdy samopas idzie, każdy o siebie się 
jedynie troska, a właśne swoje zdanie 
uważa za najlepsze. Piśmiennictwo gdzie­
indziej tak wpływowe, u nas niestety na 
mc się dziś nie ̂  zdało, bo cenzura sroź- 
sza i przebieglejsza niźli dawnićj bywało, 
ostatecznie ducha w nićm gasi. Co gorsza 
dziennikarstwo rossyjskie silnićj niż nasze 
własne oddziaływa na bardzo wielu. Wstyd 
mi i boleśnie o tćm powiadać, ale zataić 
trudno, źe nietylko już w miastach ale 
nawet po wiejskich dworach, mało kto 
nie czytuje moskiewskich gazet, a są na­
wet i takie damy, co się wyłącznie tylko 
niemi obchodzą, nic polskiego nie utrzy­
mując. Nie myślcie jednak, że tak już 
zmo8kwiczeli, bynajmnićj! U jednych tak 
się patrjotyzm objawia, u drugich zaś nie­
nawiść do moskiewskiego rządu. Jedni 
w nich szukają wzmianki o naszćj  spra­
w i e ,  o tćm co Prusy albo Austrja wzglę­
dem nas m yśli, o czćm nie wolno ani 
wspomnieć polskim dziennikom, drudzy 
się delektują napaściami śmiałych kore­
spondentów na podłą biurokrację i na 
bezsensowny ustrój państwowy, a są wre­
szcie i tacy, którym i to sprawia przyje­
mność, gdy napotkawszy wściekłą napaść 
na nas-źe samych, nowe pomysły wzglę­
dem naszćj zagłady, znajdują świeży do- 
wod bezecności moskiewskićj, a w nim 
słuszną podnietę do tćm wdększćj wzgar-
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''TPOwiadane żądania aby reąd wziął I see jeszcze przed niedawnymi czasy.-Bo  
wvtrnanie do Czernihowa jdzie T ' ? d-° Pr0PaSandy prawosławia dziś już wszystko poszło na opak..*,
kiś przemieszkał wraz z Sobiński.nl A- m S y ^ ć i  skmeF f lj1Cylsk!rnl> ho po- Pomiędzy duchowieństwem unickićm
polloncm Korzeniowskim, póki w 1863 bf dz>e miał ogromną również zaczyna się wytwarzać, jeżeli me
roku no raz dru<d z w v r n i l  «,• doniosłość polityczną dla Rossji. stronnictwo, to przynajmmćj klika powol-

J ' więzie-1 Usunięcie biskupa Kuziemskiego m a|nych rządowi i jego propagandzie. Do 
nia go ni - l i  caw° e miejsce, nierównie większe znaczenie, jakby się I liczby takich prawdopodobnie należy pro- 
gdz.e powtórnie przebył dwa lata, dla te- to na pierwszy raz zdawało. Kuziemsk. boszcz oarafji unickiej w Warszawie -  
go tjlko, że u ogos podczas rewizji zna- w czasie swego zarządu dyecezją chełra- Skalski. Pomiędzy nim a księdzem Wa- 
leziono hst jego, tyczący się tćj samćj ską okazał bardzo wiele nieprzyjaźni silewskim były nawet z tego powodu zai 
sprawy, za którą jak poprzednio był o- ku wszystkiemu, co polskie, a jego do- ścia w czasie nabożeństwa które okro 
sądzony. Zanim się ten nowy proces roz- bre stosunki z rządem nie są tajne ni- pnie zgorszyły obecnych ’ Wielu nnwv
strzygnął, wyszedł znakomity manifest komu Samo nawet złożenie obowiązków, chodziło z cerkwi Przyznam sie że o
wierzbołowski i koniec mu wreszcie po-[wszystko jedno — dobrowolne lub nie eałći tći t • ’ , , f  , ,
łożył. Biedny delikwent został wypuszczo- któremu towarzyszyły: znaczna pensja i wiadomości a niepewnych™ ie chcę wa'm 
nyrn z fortecy, ale się jeszcze me skon- order — są już dowodem wielkićj łaska- posyłać. ?
czyły jego męczarnie. wości ze strony rządu. W iem y, że tych Również podaie iako poedoske która

Wyzuty ze wszystkiego, do ostatecz- wszystkich, którzy stawiali jakikolwiek z W a r s z a w y  p S u 'ed ^ w a la  do Laszego
L ^ m U b T S e t T f i  bardzo opór systemowi rządowemu, po prostu spokojnego Lublina, źe na przedstawie-

dobrą posadę na wypędzano z posad, lub wywożono w nic namiestnika, car w czasie swego
wie bo mu ir d z L n T T  -°8ą  A K KJ° I ~  ^ °piel ^  może służ^ć "i- pobytu w Warszawie ma udzielić powsze- 
o śie L r n f i  V ' m | P°.dobna by- Nokom rządu rossyjskiego w Królestwie, chną amnestję, t. z. „przestępcom poli- 

ę przenieść. Nie śmiał odezwać się bo ten bez żadnego udawania, oświadcza tycznym.“ 
o paszport, bo łaska Wierzbołow^ska, wda- się za prawosławiem i nie zawaha się -----------
SDraweros?aTniał0W  umor?yła tylko przed odegraniem bardzo smutnćj roli. LWÓW. Gaz. Nar. podaje znowu nastę-

dy lęk.1 .W  go tam znowu ni. y p r a - L l  k„Scioto «dpow,edz.nl
wiono. Siedział więc cicho, ukradkiem I tator prawosławia w Galicii oowinien f a j' j y j i
tylko udzielając lekcji prywatnych. Ale I chować pewne pozory, bo opinia D u b l i  I ” Posady radców nadwornych
niebawem i to wytropiła policja, trzeci Jczna przecież coś musi zna-zvć | przy sądzie najwyższym w Wiedniu jest
raz wytoczono mu proces i do sądu kry- A że coś Moskale zam'yślaia o ’ obsadzenia. Skoro ministerstwo przy-
minalnego zapozwano, oskarżywszy go o świadczą ich rozporządzenia i instrukoiJ 8[?ria®wać Ju,ż teraz senat d â
nnzmie hiato™ Pol.kidj w g r . » i c « ch  dnw.neUizkupow^ „ L k i.m u  ĵ  w l c . z l '  E  ‘  “ 7

! (sic). Proce, ten dugn?! trzy Popiołowi nie potrzebo indnich w tdj to s S lń S  P„° 7 tkTl“ “
i szczęściem (o cudo!) zakończył mierze instrukcji... udawali .V- i,^  ^ ‘kiewicz i Czerkawsk!
atro trvnmfem Prty.wnlnnn mu -nrvio. p j  , 1  ' . , . . , .. . , | ,  . *v już do ministra sprawiedhwo-

Delem tych wszystkich instrukcji, jak ści, zwracając uwagę jego na te okolicz-
również i zamiarem biskupa Popiela jest ność, i minister przyrzekł d o D i l n n w n ć  tći
zewnptp I -'611'6 Cał®i 8trony obrzędowćj sprawy. Lecz rzeczą jest ministra galicyj-
zewnętrzućj, co ma w ustach biskupa o-|skiego czuwrać teraz nad ta sprawa 
znaczać powrót, do da«r„,r„L 1„„    i - . J  . U

uczenie 
1772
,ata t _____ _ _____ ______ _
się jego tryumfem. Pozwolono mu wyje­
chać do Odessy, gdzie się mu nastrę­
czyło miejsce korzystne. W drodze sia­
dając do wagonu, upadł pomiędzy relsy 
i cały pociąg przeszedł nad jego głową, 
żadnej mu nie zadawszy obrazy.

Ocalony w cudowny sposób, — objął 
swój obowiązek ciesząc się błogą myślą, 
źe przecież juź odetchnie nieco swmbo- 
dnićj.

Ale niedługo po tćm, powróciwszy z 
przechadzki z swoimi elewami — dostał 
womitów żółciowych, na które dość czę­
sto zapadał, będąc dotkniętym cierpie­
niem wątrobowćm. Chciano mu natych­
miast sprowadzić lekarza, lecz się na to 
nie zgodził, utrzymując, źe byle zasnął,

Gawęda starego szlachcica
o w y s t a w i e  r o l n i c z e j

w  R z e s z o w i e .
(Dokończenie.)

Bydło podobało mi się bardzo, szcze- 
(?ólnićj nasze góralskie, które wystawił 
•jakiś książę z pod Przemyśla. Na widok 
Jego łzy mi w oczach stanęły, bo przy­
pomniało mi młodość moję — Jagusię i 
d*iatki, które w domu zostawiłem. —  
Oprócz tego było tam i inne bydło. Na­
rw a li je tak, jak staroświeckie obrusy 
.Holenderskie.u Maść ładna, istnie jak mo­
la cieliczka, którą osobno karmi jćjmość 
,aoja, gdyż jako do urodzonćj w dzień 
^oich imienin, szczególne ma upodoba 
hje. Ależ chude te „<dendry,“ niech ich 

znam mociumdzieju!
, Koników pańskich, gładkich było kil­
kanaście, a oprócz tego grubych, wiel­
kich kilka. Icek mi mówił, że t0 osta- 
Pde należą do ministra, który często do 
);iednia jeździ. Nic też dziwuiego, io  ta- 
^io potwory hoduje, bo oczywiście, jako 
Potomek starodawnćj rodziny , nowomo- 
Paą koleją zapewne nie jeździ, a mniej- 
S.Ze do Wiednia by go nie dociągnęły, 

akby mnie kiedy — Panie odpuść! — 
ybrali sąsiedzi na posła i do Wiednia 

I'a ratunek Austrji pognali, tobym także 
akimi pojechał, bo by nasze hucuły mi­

a n ie  wyglądały przy krytćj taradajce 
P îia delegata.

Oprócz żywych stworzeń, były tćź na

wystawie r o 1 n i c z ć j różne inne wyroby 
przemysłu ludzkiego, których już spa­
miętać trudno. Dość, źe musiało to wszy­
stko ścisły mieć związek z rolnictwem, 
kiedy komisja na wystawę przyjęła.

1 ak np. były r e w o l w e r y ,  a mądry 
mój faktor dowodził mi, źe nikt ich‘tak 
bardzo nie potrzebuje, jak galicyjski zie­
mianin, bo to mociumdzieju jedyne jest 
antidotum na rozbójniki i rzezimieszki, a 
gospodarz wiejski w Galicji ciągle jest 
obdzierany, jawnie i skrycie, z góry i z 
dołu, w dzień i w nocy.

S z w a r c  na buty także jest rolniczą 
rzeczą, co słusznie zauważył mój Icek, 
bo chociaż gospodarstwo krajowm rozwija 
się u nas coraz silnićj w ten sposób, iż 
rolnicy niezadługo boso chodzić będą, 
wszelako znajdzie się zawsze ktoś, co u- 
szyje buty ziemianinowi, a czćmżeby je 
wyglansować przyszło, gdyby szwarcu na 
wystawach rolniczych nie* było?

Po dokładnćm obejrzeniu wystawy a- 
systowałem dwom jeszcze uroczystościom: 
próbie machin i narzędzi i rozdawaniu 
nagród i medalów. Na loterji nie byłem 
juź, bo mię profesor wyrzucił z mieszka­
nia’ mówiąc, że loterja to nie wystawa, a 
stancję wynajął mi tylko na wystawę. 
Nauczyłem się więc przecież czegoś od 
profesora, ale naśladować go nie myślę 
i frycówkę moję ofiaruję panu B 'gu, a 
skarżyć się nie będę.

Próba machin wybornie się odbyła po­
mimo następujących trudności: b r a k u  
pola dla prób, b r a k u  koni, któreby za­
wlokły machinę na pole, b r a k u  zboża 
do młócenia, b r a k u  mostku nad głębo­

znaczać powrót do dawnych tradycji ko­
ścioła wschodniego. Naprzód, my nie 
wiemy, co rząd moskiewski wraz z bisku- 
pem Popielom rozumieją pod tradycjami 
kościoła wschodniego? A powtóro, do 
czego tu potrzebne jakieś tradycje, kiedy 
widomym ich wyrazem jest kościół unic­
ki w stanie takim, w jakim był przed r. 
1863, gdy go jeszcze nie tknęła ręka re­
formatorska rządu rossyjskiego i jego na­
rzędzi pomiędzy samą hjerarehją unicką.

Jak się zdaje', im dziś głównie chodzi 
o same pozory; byle tylko nabożeństwo

kim rowem oddzielającym pole od go­
ścińca. Wytrwałość fa b r y k a n tó w  zmogła 
mociumdzieju te przeszkody, bo nawet 
przez rów na plecach Niemcy poprzeno- 
sili machiny. Ale czyź można winić ko­
misję wystawy, że o tych drobnostkach 
wcześniej nie pomyślała? Uchowaj Boże! 
ci ludzie zapatrzeni w przyszłość gospo­
darstwa krajowego i przejęci ważnością 
swojego stanowiska, stanęli na straży tra­
dycji staropolskićj i chcąc uchronić młode 
pokolenie od zgubnćj manji aplikowania 
obcych wynalazków, umyślnie, a zręcznie 
tyle przeszkód urządzili, aby nie dopuścić 
W)-konania próby narzędzi na większą

R o z d a w a n i e  n a g r ó d  rozpoczęło- 
się przemową, którćj nie słyszałem stojąc 

° K . kroków od trybuny, ale roz- 
zewni mię tkliwy ton i ciche jak szmer 

strumyka wygłoszenie jćj. Znać było z 
wyrazu poczciwćj a zbolałćj twarzy mów- 

'VyS!aTa duZo kosztowała, a rze- 
nrzvmnał ° m krajowi mociumdzieju nie
uchom ń a‘v sercem odczułem, czego
uchem dosłyszeć nie mogłem, źe prezes

nowny wyszeptał cichą skargę przed

! , .  Po rzewnćj mówce wywoływano
tych którzy medalem lub pisemną po 
chwałą wynagrodzeni byli, a muzyka tnąc 
od ucha stare krakowiaki, roztrąbiala 
chwałę dekorowanych bydląt. Nie mogąc 
dosłyszeć kogo i za co wynagradzam,? 
pytałam mego faktora, a ten powiedział 
mi, mając lepszy słuch, że nagradzano 
pieniądze — me rozum i pracę. Bogaci 
panowie mając po przodkach sporo pie-

Wszystkie sprawy galicyjskie przycho­
dzą już do zaopinjowania przez biuro mi­
nistra galicyjskiego, a specjalnie sprawa 
nominacji głównie od jego opiuji zawisła. 
Instrukcje co do przesyłania spraw gali­
cyjskich do biura dr. Grocholskiego już 
otrzymały wszystkie miuisterstwa i refe­
renci. Prostą wynikłością tego będzie zna­
czne rozszerzenie biura ministra galicyj­
skiego. Dziś jeszcze ma za małe siły, aby 
nawałowi spraw podołać mógł. Jak się 
dowiadujemy, kilku urzędników1 z namie­
stnictwa lwowskiego ma być powołanych

[•  y 1 hulając za granicą, przypomną 
sobie tam niekiedy, iż warto rzucić z ty­
siąc papierków- na kupno jakiego zamor 
skiego bydlęcia, aby nićm olśnić zubożałą 
szlachtę i zdobyć razem z medalem sła­
wę zasłużonego krajowi agronoma. Dobre 
i to, szlachta biedua pracując w pocie 
czoła na rodzinnym zagonie nie ma czasu 
i nie ma o czem jechać za granicę, wuęc 
na wystawie może zobaczyć krowy i świ­
nie angielskie dzięki kilku panom. A więc 
cześć wielkićj ich zasłudze, że dla kraju 
mają pieniądze 1 to duch czasu ! co mogą, 
„czem chata bogata, tćm rada“.

Jadąc do domu powtarzałem sobie w 
pamięci wrszystko co widziałem, abym 
jejmości powtórzyć wiernie potrafił. Ale 
cóż, kiedy poczciwe kobiecisko nie bar­
dzo się tćm W'szystkićm uradowało. O h! 
bo tćź moja Jagusia, to niesłychanie mą­
dra i sprytna niewiasta. Pokiwała głową, 
gdym skończył opowieść i mociumdzieju 
westchnęła a rzek ła: „Mnie się zdaje, że 
przydałyby się jeszcze w naszym kraju 
takie wystawy, na których wynagradza- 
noby poczciwą pracę, a n ie  f a n t a z j ę  
p a ń s k ą  l u b  c i ę ż a r  s zkat u ł y ;  przy- 
dmyby się wystawy, na których sędziami 
byliby bezstronni i niezależnego zdania 
ludzie, a żeby te tylko zwierzęta przy­
puszczono do konkursu, które już są przy- 
uajmmćj z trzeciego pokolenia w kraju 
wychowanego bez różnicy rasy, do której 
ich przodki należały. Zdałoby się też, 
aby do urządzania wystaiv brali się ludzie 
fachowo, chcący i umiejący ofiarować się I 
dobru publicznemu, a nie tacy, którzy [ 
tylko figurować w gazetach pragną jako I

czynni, a nic nie robić dla krajua. Gde­
rała dłuźćj jeszcze zafrasowana Jagusia 
moja, ale boję się tego powtarzać, bo i 
tak kto w-ić czy się nie poobrażali na 
mnie partykularni dygnitarze i mecenasy 
rolnictiva krajow'ego mociumdzieju!

Nie w'iein tćź, czy sz. r e d a k c j a  w y ­
d r u k u j e  tę moją relację. Klnę się, żem 
prawdę napisał, ale podpisywać się boję 
(mówię to otwarcie), boby mnie zakrakali 
i za c z e r w o n e g o  ogłosili. A na co mi 
tego. Wy co innego, wy jesteście od tego, 
żeby za wszystko głowy nadstawiać. Słu 
ga uniżony i szczery przyjaciel. M.

OBRAZKI z PODRÓŻY.
S Z W E C J A .

O dczyt)' literackie miane w  D reźnie
PKZEZ

W aw rzyńca bar. Engelstróm a.

(Ciąg dalszy.)

O p r ó c z  o g ó ln ć j  nazwy swój, Suderma- 
.i i.7.A>nnwn oznacza dzielnice swoje.

kotwi-
~  arcbi*

pelag i uadmiilarskie wybrzeża nazwane

_ Ł---------- o ----1 J . -----
u ja częściowo oznacza dzielnice swoje. 
Strony północne, przy których na kotwi­
cy stoimy, to jest brzegi Bałtyku, --~u:
pelag i nadiTialarskie wybrzeża ni_____

jest S ó d o r t ó r n  ( południowe wieże). 
Części południowo-wschodnie nazywają się 
R a k e r n e , od Raken , starogothskiego 
w sagach używanego nazwania, rycerzy.

Ludność tćj okolicy odznacza się charak­
terem odrębnym, jest to lud nadzwyczaj­
nie dumny, burzliwy i prędki. Djalekt 
miejscowy zupełnie inny i ledwo zrozu­
miały dalszym prowdncjoin. Nazwanie sa­
mo juź przypomina, źe to kiedyś była 
ojczyzna rycerzy, o których legendy roz­
maite dziwy opowiadają.

• N* zach?dzie’ Już w głębi kraju u gra­
nic N o r y  k i ,  odrębny znów szczep zu­
pełnie. Ludek to tam odosobniony całą 
budową ciała, zwyczajem, ubiorem i ak­
centem zupełnie różny i samodzielny To 
tak zwane okolice W i n o k e  r. Kobiety 
zwracają tu na siebie uwagę szczególną 
i nadzwyczajną urodą; rzeeby można, źe 
to ojczyzna wybrana piękności i że tu 
nieładnej kobiety się nie spotyka. Profil 
czysto grecki, płeć delikatna i śuieżnćj 
białości, u prostego ludu zadziwiająca, 
włosy nieodmiennie u wszystkich czarne 
(blondynek się zupełnie nie widzi), oczy 
duże po najwiekszćj części szafirowe, ki­
bić wysmukła i zgrabna — oto są cechy 
tutejszej kobiety.

Strój narodowy przechował się w tych 
stronach z dawnych czasów nieodmiennie, 
a rzeczywiście bardzo jest ładny i malo- 
wniczy. Szerokie spódnice niewiast za­
zwyczaj są czerwone lub żółte, kaftany 
czarne aksamitne, od święta naszywane 
złotem i srebrem, małe fartuszki w Dasv 
czerwono-żółto, b iałe, bardzo wysokie i 
oryginalne kaptury muślinowe lub nerka- 
lowe na głow ie, słowem strój prawie o- 
rjentalny. Mężczyzna ubrany zazwyczaj 
W .podmę .kdreane i « t e ,  k rn ę  5 S S  

* ą, Jasn!ł 1 dług‘ł  sukmanę z białego su.
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do Wiednia, do biura p. Grocholskiego.
Projekt nowćj ordynacji wyborczej dla 

Galicji, wypracowany już jest, i po zam­
knięciu delegacji pójdzie pod rozprawy 
rady ministrów. Projekt ten rządowy bę­
dzie przedłożony sejmowi, zaraz po za­
gajeniu.

Również będzie przedłożony jako wnio­
sek rządowy i projekt organizacji szkół 
ludowych w Galicji, wypracowany przez 
krajową radę szkolną.

Sprawa obsadzenia biskupstwa przemy­
skiego jest już zadecydowaną ostatecznie. 
Ks. Sembratowicz zażądał już od ks. Stu- 
pnickiego wymienienia dwóch księży, z 
którymi proces kanoniczny co do osoby 
ks. Stupnickiego ma być przeprowadzony. 
Ks. Stupnicki wymienił dwóch księży, 
Nesterowicza i Ukraińskiego, a ks. me­
tropolita przyjął. Jestto formalność, która 
odbywa się przy każdój nominacji bisku­
pa. Wezwani do procesu kanonicznego 
księża poświadczają, iż żadnćj nie widzą 
przeszkody, żadnego zarzutu nie mają 
przeciw nominatowi44.

Cieszyn. Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  
które urządza komitet w Cieszynie utwo­
rzony, odbędzie się w niedzielę dnia 30go 
lipca r. b., w Ropicy na pagórku obok 
gościńca, ćwierć godziny drogi od cie­
szyńskiego dworca kolejowego, gdzie bę­
dzie trybuna dla mówców wystawiona, a 
następnie wieczorem będzie zabawa w go­
spodzie ropickićj na Woleństwie. Komitet 
stara się, żeby miejsce było stosownie 
przyozdobione. W Cieszynie zaś będzie 
przyjęcie gości z Krakowa, Galicji, Mo­
rawy i Węgier, którzy przybędą w połu­
dnie koleją lub przed południem wozami. 
Pochód z Cieszyna ma o godzinie 2ój 
wyruszyć z muzyką. Towarzyszyć mu mają 
także konne bander je. Zgromadzenie ludu 
księztwa cieszyńskiego ma wyrazić, źe 
pragnie ugody w celu przyspieszenia we­
wnętrznego pokoju państwa; źe pragnie, 
aby równouprawnienie narodowe zostało 
w życie wprowadzone, a więc źe żądania 
wyrażone w petycji ludu szlązkiego z 20 
marca r. b. są prawdziwemi żądaniami 
szlązko-polskićj ludności. Następnie wcho­
dzą do programu życzenia: aby prawo 
wybierania nauczycieli zostało gminom, 
t. j., aby gminy obierały nauczycieli a 
nie rząd; aby szkoły były konfesyjnemi 
jak  dotąd. Oświadczenie takie ludu szląz­
kiego będzie miało wielką ważność, i dla 
tego spodziewamy się, że przybędą liczni 
reprezentanci ze wszystkich okolic księz­
twa cieszyńskiego. Chociażby nawet po­
goda nie była przyjazną, nie powinno to 
nikogo wstrzymywać, owszem będzie to 
tćm większą zasługą dla dobra ludu księz­
twa cieszyńskiego. Już wprawdzie głoszą 
przeciwnicy, źe zgromadzenie to nie bę­
dzie pozwolonćm ; lecz nikt nie powinien 
się dać bałamucić takiemi bredniami; nie 
można zabronić ludowi wyrażenia lojal­
nych uczuć i życzeń. Wkrótce rozesłane 
zostaną drukowane ogłoszenia donoszące 
o tćm zgromadzeniu, a członków komi­
tetu wybranych w różnych okolicach księz­
twa cieszyńskiego, wzywa się, żeby te 
ogłoszenia, skoro je otrzymają, na pu­
blicznych miejscach poumieszczali.

Gw. Cieszgńska.

Wiedeń 16 lipca.
q. Odbywa się tu pertraktacja sądowa 

przed nowo zaprowadzonym w Przedli- 
tawji trybunałem pod nazwą „ Reichsge- 
richtu, która, choć sam przedmiot nie 
zbyt ważny, ma niepospolite znaczenie 
polityczne.

W jednćm z miasteczek niźszćj Austrji, 
M i s t e l b a c h ,  zawiązało się stowarzy­
szenie „postęp konstytucyjny44 i w statu­
tach przedłożonych władzy namiestniczćj, 
umieściło jeden punkt, który orzeka, źe 
członkowie czy wydział stowarzyszenia 
mogą się zbierać i w innych miejscach 
tego obwodu i do konferencji publicznych 
przybierać i innych członków sąsiednich 
okolic, tak żeby umoźebnić współdziała­
nie w akcji politycznćj i tym, którzy mie­
szkają daleko od punktu centralnego.

kna , przypominającą cokolwiek kmiece 
ubranie okolicy Szkalmierza.

Oryginalnie odznacza się w tych stro­
nach ubranie dziewicy narzeczonej od in­
nych. Dziewczęta wplatają w warkocze 
wstążkę kolorową, która spływa do pasa; 
dziewica zaś narzeczona zaplata dwie kra­
sne wstążki, a te wedle zwyczaju są dłu­
gie, do stóp niemal spływając. Mężatkom 
niewolno wstążek wcale używać, a biały 
welon czy kaptur (nie wiem jak  go wła- 
ściwićj nazwać) zasłania im włosy zu­
pełnie.

Wesela w Winoker wystawą swoją wiel­
kiego używają rozgłosu; nie opisując ich, 
wspomnę tylko zwyczaj charakterystyczny, 
źe na każdóm weselu panna młoda obo­
wiązkowo zaczyna tańce z miejscowym 
pastorem rodzajem polki, która ma oso­
bne nazwanie i zupełnie odrębną melodję.

Szkicując te drobne rysy, przejdziemy 
z grona wesołych i ładnych dziewic, od 
biesiady weselnćj na ciche pole cmenta­
rza — bo i tutaj na tym odosobnionym 
świecie umarłych charakterystyczny znaj­
dziemy obrazek.

Cmentarz ma zupełnie odrębną fizjo- 
nomję, zadziwiającą wędrownego prze­
chodnia. Na każdym grobowcu wznosi się 
wysoka piramida, jaskrawemi kolorami 

omalowana; na stronie frontowćj przy- 
ita jest deseczka, a na nićj nazwisko 

pochowanego.
Mieszkańcy całćj Sudermanji w ogóle 

są bardzo zamożni, przechowują stare 
zwyczaje domowe z najdawniejszych cza­
sów, w najdrobniejszych nawet szczegó­
łach domowego życia. I u nich religij­
ność i cnota nienaruszone, w dziewiczćj 

ozostały czystości. Serca, godności oso- 
istćj tu bardzo wiele, o czćm obcokra­

jowiec zaraz na wstępie łatwo przekonać 
się może.

Lecz p ły ń m y  dalój.
Za nami już H i m m e r s u n d u  cieśni-

Namiestnictwo odrzuciło statuta i nie 
przyzwoliło na formację pomienionego to­
warzystwa.

Na podany rekurs ministerjum równie 
odmówną dało odpowiedź, motywując ta­
kową paragrafem 33 ustawy „o stowa­
rzyszeniach44, która powiada, źe niewolno 
zakładać filji.

Ze strony i w imieniu stowarzyszenia 
„postęp konstytucyjny44 podał dr. Gra- 
nitsch, adwokat tutejszy, zażalenie do 
sądu „Reichsgerichtu, domagając się roz­
strzygnięcia tćj sprawy i orzeczenia, źe 
przez postanowienia namiestnictwa i mi­
nisterstwa paragraf 12 praw zasadniczych 
został nadwerężony.

Toczyły się już rozprawy przed po- 
mienionym sądem. Wyrok zapadnie do­
piero jutro; ale dziś już niektóre punkta 
czarne wyszły na wierzch, które warto 
podnieść dla ich zasadniczój wartości.

Zastępcą ministerjum spraw wewnętrz­
nych był szef sekcyjny, Schmerling, brat 
znanego prezesa sądu najwyższego w 
Wiedniu.

Na zarzut dra Granitsch, źe przez do­
wolną ingerencję władz politycznych każ­
de stowarzyszenie tego rodzaju byłoby 
niemoźliwćm, a tćm samćm dotycząca 
ustawa „o stowarzyszeniach44 bez prak- 
tycznćj wartości, odpowiedział zastępca 
rządowy, że dla rządu wielkie powstają 
trudności, jeźli ma czuwać nad zgroma­
dzeniami, które odbywają posiedzenia 
raz w tćm raz w innćm miejscu. Na zły 
czas, na śnieg, na odległość etc. zważać 
wypada, to wszystko pomnaża trudności 
dla zastępców władzy politycznćj.

Po drugie, — powiada, — rząd musi do­
kładnie wiedzieć, jakie zamiary, jakie in­
tencje ma takie stowarzyszenie się ró­
żnych osób? Może są między nimi i cu­
dzoziemcy ?

Dalćj, zapewne z uwagi, żeby ministe­
rjum nie zarzucano tendencyjnie, źe to 
tylko wymierzone przeciw stowarzyszeniu, 
b o  n i e m i e c k i e ,  przytacza mówca 
przykład z Czech: Z Czech nadchodzą 
liczne podania o przyzwolenie „stowa­
rzyszeń rozmaitych44. Jedni proszą, by 
im zezwolono na umundurowanie się je ­
dnakowe, drudzy, by się ćwiczyli gro­
madnie w ekwitacji etc. W innych kra­
jach rząd na te podania dałby odpowiedź 
p r z y z w a l a j ą c ą . . .  ( n a t y c h m i a s t ) .  
W  Czechach nie pozwala takich stowa­
rzyszeń.

Ma to być argument, który okazuje, 
źe władze polityczne sobie po d a wn e ­
mu klasyfikują i ludzi, i narodowości, i 
kraje, i obwody.

Czarno, biało dekretuje się według zda­
nia referenta.

W ogólności powiada p. Schmerling, 
rząd uważa takie środki towarzystw wę­
drujących za niebezpieczne (die Mittel 
der Wanderversammlungen betrachtet die 
Regierung ais s t a a t  s g e f  d h r  l i  ch).

Stało się więc to fatalne słowo staats- 
gefdhrlich (o którego, jeźli już miało być 
w kodyfikacji austr., określeniu do b i -  
t n ć m  legislatorowie nowćj ery nie po­
myśleli) w zastósowaniu praktycznćm bro­
nią, a razem tarczą w ręku każdćj wła­
dzy, — czy Giskra, czy Hohenwart.

Ekspektoracje o t w a r t e  zastępcy rzą­
dowego dają wiele do myślenia; bo je­
śliby teraźniejszemu ministerjum przybyło 
w istocie więcćj siły przez zaspokojonie 
krajów większych, jak  Czech i Galicji; 
żeby na poparcie, a przynajmnićj milcze­
nie z tćj strony mogło liczyć, a nie oba­
wiało się wtedy już partji liberalnćj, — 
wtedy bardzo być może, źe rząd tera­
źniejszy zechce się oprzeć na żywiołach 
reakcyjcych, zrekrutowanych po różnych 
obozach i krajach, które wstręt mają do 
rządów otwarcie wolność i postęp pod­
trzymujących.

Młodo-czeska partja, jakkolwiek z sta- 
ro-czeską jest w porozumieniu co do wy­
mogów narodowościowych, bardzo się 
lęka, żeby za jednym zamachem nie skle­
jono poza ich plecami ugodę jednostron­
ną, w którćjby zapomniano o zawarowa- 
niu swobód osobistych i realnych, od

ny i południowe krańce M o r k o  n u ;  mi­
nęliśmy H o l f i a r d ,  zkąd świeci ku nam 
latarnia morska. Wśród tysiąca wysp i 
wysepek brzeżnych żeglując, przechodzim 
S a f  o s u n d e m na szerokie wody T w e- 
r e n i ciągle brzegiem wśród tyciąca o- 
brazów się przesuwając, zajdziemy myślą 
w zatokę, do głębi I raju — sięgając tak 
zwaną odnogą B r a v i k e n  do N o r k o -  
p i n g u .

„Wadstena14 kierując się drogą prostą 
i do kanału Gothajskiego zmierzając, nie 
dojdzie wód Braviken i nie zachodzi w 
ujścia rzeki M u t a l  i do Norkopingu. — 
Mijając jednakże tę okolicę, rzucimy je­
szcze w tę stronę okiem i ułożony tam 
obrazek zamieścimy w ogólną panoramę 
wędrownego opowiadania.

Nórkoping jest ważnym bardzo pun­
ktem handlowym i fabrycznym Szwecji, 
jest to B i r m i n g h a m  skandynawski, 
miasto nowego zupełnie zakroju, warszta­
tami i fabrykami pierwszego rzędu słyn­
ne; położone jest milę poza wodami głę­
boko wdzierającćj się zatoki, od którćj 
dochodzi się ujściem rzeki Mutali, która 
w niebieskićm łożu W e t t e r n u  powita, 
w jeziorach R o x e n ,  B u r e n  i G l a n  
skąpana, kilkomaset kaskadami spada pod 
samćm miastem i zlewając się znowu do 
jednego koryta, do morza spiesznie u- 
chodzi.

Rzeka Mutala, a raczćj szumiące i nie­
zliczone jćj kaskady, to g łó w n a  osobli­
wość i całe piękno tutejszego obrazu.

Za miastem, któro krom bogactwa swo­
ich przędzalni i fabryk, krom holender- 
skićj czystości świeżych a nowych ulic 
i placów, krom statuy J a n a  K a r o l a  
XlVgo, dłuta S c h v a n t a l e r a ,  niczćm 
nie zwraca artystycznćj uwagi— zastajemy 
dopiero cel rzeczywisty opisowćj wycie­
czki naszćj.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

sprawy narodowościowćj niezależnych, 
z umysłu, w zamian za koncesje na in­
nćm polu.

Słychać jednak, źe kwestję „liberali­
zmu44 postawiono już w obradach „nad 
zajęciem stanowiska czeskich koryfeu­
szów w przyszłych konferencjach44 na 
porządku dziennym, i źe w zarysach pro­
gramu czeskiego znajdą miejsce równo­
cześnie i prawa prawno-państwowe Czech, 
i normy zapewniające swobody konsty­
tucyjne i postęp w Przedlitawji. Na to 
się już zgodzono w obozie młodej, postę- 
powćj Czechji, która zawsze obstaje przy 
jednćm i drugićm, bo jćj ani zabezpie­
czenie swobody ruchów, ani „rozwoju na­
rodowego44 nic są obojętne, jak się to 
objawia wśród innego obozu w Czechach.

Wiedeń 17 lipca.
q. Chociaż różnica między sumą, na 

którą przyzwoliła delegacja węgierska, 
wynosi o trzy miljony więcćj, jak ta, 
która została przyznaną z drugićj strony, 
jest jednak nadzieja, źe na jutrzejszóm 
posiedzeniu delegacji austr. kompromis 
zostanie przeprowadzonym.

Sesja więc i tego zgromadzenia parla­
mentarnego zostanie 19 b. m. zamkniętą.

Trybunał wiedeński rReichsgerichtu wy­
dał dzisiaj kilka wyroków. Między inne- 
mi zasądził wydział czy fundusz krajowy 
Gorycji na zwrot kosztów 22 tysięcy 
przęsło guldenów wydziałowi krajowemu 
Trjestu, tytułem kosztów wyłożonych na 
chorych i szupasńików, którzy mają pra­
wo obywatelstwa w Gorycji.

Potćm przyznał jednemu profesorowi 
z gimnazjum w Zara w Dalmacji całą 
pensję, którą żądał, chociaż ministerjum 
spraw wewnętrznych oponowało.

A na końcu w tćj pod względem poli­
tycznym waźnćj kwestji, o której wspo­
minałem wczoraj, ferował wyrok, wręcz 
przeciwny intuicjom władzy politycznćj, 
a względnie namiestnictwa i ministerjum 
spraw wewnętrznych w tym duchu, że 
rząd dopuścił się pogwałcenia praw kon­
stytucyjnych, zakreślonych w ustawie za- 
sadmczćj z d. 21 grudnia 1867 (Zbiór 
ustaw prawnych nr. 142), która* zezwala 
na tworzenie stowarzyszeń wszystkim o- 
bywatelom państwa; a ministerjum goło­
słownie nazwało postępowanie legalue 
stowarzyszenia politycznego w Mistelbach, 
zagrażającćm bezpieczeństwu państwa 
(staatsgefahrlich) bez dowodu. Przynaj­
mnićj tyle w tćm dobrego, źe odtąd kon­
cepcje władz politycznych, a w małych 
miastach przeważnie p o l i c y j n y c h  nie 
będą uważane za n i e o m y l n e .

Niemieckie gazety tutejsze otrzymały 
telegram z Galicji tćj treści, źe tutejsi 
delegaci do rady państwa z sejmu gal. 
p o p r o s t u  od r e z o l u c j i  s e j m o w ć j  
o d s t ą p i l i  i p o p r z e s t a l i  n a  t ćm,  
co i m hr .  H o h e n w a r t  o f i a r o w a ł  
w s w ć m  p r z e d ł o ż e n i u  n a  m o d ł ę  
elaboratu biurokratycznego (z czasów Po­
tockiego) uformowanego.

O tćm toć już wątpliwości niema, 
boby był p. Grocholski nie przyjął teki, 
ani byłby się jeszcze przódy w wydziale 
konstytucyjnym nie wyraził tak otwarcie, 
źe  on ( G r o c h o l s k i )  s ą d z i ,  iż sejm 
p r z y s t a n i e  n a  t e  o k r o j o n e  i i i  
t y l ko  a d m i n i s t r a c y j n e  u s tęp s tw a , 
byle rajchsrat na nie przyzwolił, ani tćż 
n ie  b y ł o b y  u c h w a l o n y m  \y ko l e ,  
ż e b y  n i e  d r a ż n i ć  m i n i s t e r j u m  
pr z e z  wni es i en i e  r ezo l uc j i  p r zed  
i z b ę — i l e p i ć j  r z e c z  c a ł ą  u ś p i ć .

Zdaje mi się, że delegacja gal., która 
tę uchwałę powzięła większością głosów, 
miała rację zupełną, jeźli większość sej­
mu i opinja kraju będą tego samego zda­
nia; a w razie odwrotnym, jeźli w repre­
zentacji krajowćj p r z e w a ż y  zdanie, że 
s m u t n y m  b y ł o b y  d o w o d e m  b r a ­
k u  n a s z ć j  d o j r z a ł o ś c i  p o l i t y c z ­
nć j  i d o w o d e m  s e r  wi l i  z mu,  k t ó ­
r e g o  p o t r z e b y  i k o r z y ś c i  k r a j  
n i e  p o d z i e l a ,  gdybyśmy tylko Cze 
chów mieli podziwiać, a n ie iść  za ich 
p r z y k ł a d e m ,  w t e d y  p o s t a n o w i e ­
n i a  20 k i l k u  d e l e g a t  ów j a k o  n i e ­
b y ł e  i n i e o b o w i ą z u j ą c e  s e j m u  
( j a k o  p r z e d s t a w i c i e l a  p o t r z e b  
k r  aj  u) u z n a n e m i  b ę d ą .

Punkt ciężkości przeniesie się wkrótce 
do sejmu, i tam dopiero prawdziwa się 
odzwierciedli opinja kraju, czy przedło­
żenie Ilohenwarta, czy rezolucja sejmu 
z r. 1868 mają być przyjęte... orzeknie 
większość reprezentacji sejmowej.

Wiedeń. [ P o s i e d z e n i e  d e l e g a c j i  
p r z e d l i t a w s k i ć j . J  W dalszym toku 
obrad nad budżetem wojny a mianowicie 
przy szczegółowych rozprawach nad roz­
działem 3 (ogólne wydatki na wojsko), 
18 (żywność in natura), 19 (utrzymanie 
wojska) i 20 (mundury i łóżka) zabrał 
głos dr. F ra n c is z e k  S m o l k a  i prze­
mówił w sposób następujący:

„Na wywody wielce szanownego po­
przednika i drogiego przyjaciela mego 
a przedostatniego mówcy z tamtój (lewej) 
strony wysokićj izby (dr. Rechbauer), o 
ile te do mnie były zwrócone i politycz­
nćj są natury — bo co do rzeczy samćj 
poprzednik mój (dr. Czerkawski) tak wy­
czerpująco sprawę całą przedstawił, że 
nie potrzebuję już więcćj o tćm mówić — 
zdaje mi się, źe z mćj strony należy się 
jeszcze pewna odpowiedź.

Szanowny poprzedni mówca (dr. Rech­
bauer) powoływał się kilkakrotnie na wy­
jaśnienia p. kanclerza państwa, co do­
statecznie dowodzi— o czćm już zresztą 
wczoraj mówiłem— jakby to dobrze by­
ło, żeby wyjaśnienia p. kanclerza inaczej 
były ułożone, tak żeby przynajmnićj nie 
stanowiły punktu oparcia do ścieśniania 
żądań ministra w'ojny, jeżeli już nie miały 
służyć do poparcia przedłoźeń rządo­
wych.

Otóż szanowny poprzedni mówca sa­
dzi, źe położenie tak nadzwyczajnie jest 
korzystne i pokojowe, że Austrja wcale 
niczego obawiać się nic potrzebuje i źe 
na długo jeszcze nie należy się spodzie­
wać wojny. Na jedno wszakże zwrócę u- 
wagę przytem i powiem, że chociażby

nawet tak było, sądzę, źe wypadki z o- 
statniego roku, które tali gwa ł t owni e  
zmieniły wszystkie stosunki mocarstwo­
we, że z dotychczasowych 6 wielkich mo­
carstw europejskich d w a  już tylko po­
zostały, źe, powiadam, już samo to spo­
strzeżenie powinno było wystarczyć, by 
się w każdym wrzględzie mieć na baczno­
ści i na najgorsze nawet ewentualności 
być przygotowanym, bo stoimy przed 
niepewną i niedającą się obliczyć przy­
szłością.

Ale szanowny poprzedni mówca (dr. 
Rechbauer) powiedział także, że Ni e mc y  
n i e  są  p o t ę g ą  z a c z e p n ą ,  źe tedy 
z ich strony niczego się obawiać nie go­
dzi. Pozwólcie mi panowie, źe zamiast 
Niemcy powiem P r u s y ,  bo Niemcy i 
Prusy to jedno znaczy i to już od dość 
dawna, tćmbardzićj zaś od ostatnich cza­
sów. Teraz pozwolę sobie wskazać na 
dzieje. Jeżeli, panowie, to na oku mieć 
będziecie, przekonacie się, źe jeszcze 
przed niebardzo dawnym czasem, mie­
rząc według życia państw w ogólności, 
olbrzymie to cesarstwo było drobniut- 
kićm margrabstwem i jeszcze do tego 
lennćm Polski, a zkądże to poszło, źe to 
drobniutkie raargrabstwo stało się teraz 
pierwszą potęgą Europy? t

Zdaje mi się, że słowa: Tu felix A u­
stria nube stosowane do Austrji ze wzglę 
du na powiększanie się jćj potęgi, do 
Prus zastosowane być nie mogą. Jakże 
się więc stało, żo Prusy urosły w tak ol­
brzymie państwo ?

Przechodząc dzieje, widzę, źe Prusy 
powiększały się zawsze w s p o s ó b  z a ­
c z e p n y .  Weźcie panowie postępowanie 
Prus względem Austrji w latach 1740 do 
1763, kiedy od Austrji Szląsk oderwano, 
następnie w latach 1772, 1791 i 1793 
względem Polski, woźcie szlezwicko-hol- 
zacką wyprawę z r. 1863, a czyż może 
wojna przeciw Austrji, Hannowerowi, 
Hessji i innym państwom niemieckim nio 
by)a zaczepną?

Taksamo twierdził poprzedni mówca o 
R o s s j i  i powiedział, źe n ie  b ę d z i e  
m o g ł a  tak prędko zaczynać wojny. Ależ 
panowie, com powiedział o Prusach, da 
się i do Rossji w zupełności zastosować.

Przejdźcie tylko dzieje tego olbrzymie­
go państwa i starajcie się zbadać w jaki 
sposób Rossja stała się wielką. Zdaje mi 
s ię , źe także tylko w s p o s ó b  z a c z e ­
p n y ,  a nawet, jeżeli się weźmie na u- 
wagę ostatnie lat dziesiątki, przekonacie 
się panowie, źe państwo to nabyło w spo­
sób zaczepny tyle krajów, źe  z nich całą 
Europę wykroićby można. Zresztą powia­
dacie panowie, że Rossja nie znajduje się 
obecnie w możności rychłego rozpoczęcia 
wojny. Nio wiem tego, ale zważcie tylko 
na to, co się tam dzieje, z jak gorączko­
wym pośpiechem przeprowadzają tam re­
organizację wojska i budują drogi żela­
zne, zastanówcie się nad strategicznćm 
znaczeniem i kierunkiem głównych linji 
kolejowych a przekonacie się, że pod tym 
względem właśnie Austrji wielkie zagraża 
niebezpieczeństwo. Okazuje się tedy, że 
to, co szanowny poprzedni mówca przy­
taczał na poparcie swych wniosków, ma 
się wcale przeciwnie, bo w całćj Europie 
nie ma tak wybitnie zaczepnych mocarstw, 
jak właśnie Prusy i Rossja, bo te prze­
cież zaczepnćm postępowaniem swojem 
stały się olbrzymami, którymi są dzisiaj.

Mówca poprzedni powiedział, że Pru­
sy, nim rozpoczęły francuzko - niemiecką 
wojnę, długo się przedtćm przygotowy­
wały. Radzę tedy, czyńmy tak samo i to 
jak długo jeszcze jest spokój, bo skoro 
już raz wojna wybuchnie, potćm będzie 
zapóźno.

Choćbyście jednak panowie w podo­
bne szczegóły zapuszczać się nie chcieli, 
przypatrzcież się przynajmnićj duchowi 
rozwoju tych dwóch olbrzymich potęg, 
a jeżeli i to was nie zastraszy, że dwa 
te olbrzymie mocarstwa źelaznemi kle­
szczami swymi od Azjatyku, od Czarno 
górza począwszy przez Belgrad i Seraje- 
wo,. przez Karpaty i granicę czeską — 
przez In aż do jeziora bodeńskiego Au- 
strję w szerokie półkole ochwytują i 
kleszcze te coraz więcćj ściskają, naten­
czas panowie, nie wiem, gdziebyście się 
niebezpieczeństwa dopatrzeć mogli, jeżeli 
i to nie będzie niebezpieczeństwem.

Cele, do których to olbrzymie pań­
stwa dążą, nabyły już znaczenia posłan­
nictw dziejowych i dla tego wytwarzają 
taką wytrwałość i energję, — właściwą 
tylko działaniu sił przyrody; a wiecie 
przecież panowie, jeżeli siły przyrody 
działają na jakie niebezpieczeństwa na­
rażony jest ten, — przeciw któremu są 
zwrócone.

Zapewne bardzo trudną jest rzeczą — 
mówić o takich stosunkach bez żadnych 
względów i ogródek. Nie mogłem jednak 
pominąć tej sposobności, by teraz, kiedy 
już tę sprawę w wysokićj izbie poruszo­
no , nie powtórzyć znowu: rego autem 
censeou i nie powiedźieć: Panowie! daj­
cie tych kilka miljonów, jak długo jeszcze 
pokój jest i czas po temu, bo potem bę­
dzie zapóźno i miliardy iuź nawet nie 
wystarczą.

3FB:ra,:o.c;|£L.
[ M e m o r j a ł  k o m i t e t u  e m i g r a c j i  

p o 1 s k i ć j .  C. d.\
Polacy zwerbowani przez komunę, o- 

graniczyli się wyłącznie na służbie woj- 
skowćj, a komuna sama ściśle ich zam­
knęła w tym obowiązku. Powstanie 18go 
marca wybuchło bez ich współudziału; 
nie było ani jednego Polaka pomiędzy 
podżegaczami i sprawcami tćj rewolucji; 
nie było żadnego Polaka pomiędzy człon­
kami centralnego komitetu. Nie pokazu­
ją się oni jak  długo później po ukonsty­
tuowaniu się komuny. Nominacja Dom- 
browskiego datuje z 6go kwietnia; inni 
zaciągnęli się jeszcze późnićj. Przez cały 
czas trwania komuny, zajmowali wyłą­
cznie urzęda wojskowe. Nie; było Pola­
ków w radach komunalnych. Ż a d e n  z nich 
nie figu row ał ani jako członek komuny, 

lani jako członek jednćj z tych licznych

komisji, ani w delegacjach do różnych 
ministerstw. Pozostali oni zupełnie obcy 
rządowi i administracji komuny, jćj de­
kretom i rozprawom; byli wszyscy i za 
wsze w fortach, w|przekopach, na wałach.

Z wyjątkiem może jednego Dombrow- 
skiego, który był widocznie więcćj Mo­
skalem jak  Polakiem (?) i od dawna złą­
czony z rossyjskimi socjalistami, inni Po 
lacy w usługach powstania, byli nawet 
obcy ideom i doktrynom komuny. Nie 
byli stowarzyszeni z Internationalem i 
nie należeli do żadnćj socjalistycznej se­
kty. Zostali pociągnięci do buntu żądzą 
galonków, rang, przez głupią próżność i 
chęć dowAdztwa; kilku z nich nawet 
prostaczków i ograniczonych, dało się u- 
wieść humanitarnym frazesom komuny i 
obietnicom wyswobodzenia w -szystkich 
ludów.

 Tutaj powimy tym, którzy po­
wtarzając wieczną śpiewkę naszych wro­
gów, udają, że widzą w ogóle Polaków 
„sprawców zamieszania44, powimy — -co 
ich mocno zadziwi — że polski naród 
jest może n a j  m n i ć j  rewolucyjnym ze 
wszystkich, w ścisłćm znaczeniu tego sło­
wa. Mówią o naszych powstaniach i mie­
szają nas ze zwyczajnymi rewolucjonista­
mi; protestujemy przeciwko temu pomie­
szaniu. Nigdyśmy się nie buntowali ani 
przeciwko społecznemu porządkowi, ani 
przeciwko kościołowi, ani przeciwko tej 
albo innćj formie rządu; powstaliśmy 
kilka razy, aby zrzucić jarzmo cudzo­
ziemca. Nigdy sekty głoszące obalenie 
religji i porządku socjalnego nie znalazły 
przystępu w Polsce. International jest tam 
nieznany; dziś po raz pierwszy dowiedzą 
się z dzienników w naszym kraju o imie­
niu i istnieniu tego szkodliwego stowa­
rzyszenia. Nawet pomiędzy polskimi wy 
chodźcami we Francji, wAnglji, w Belgji 
i w Szwajcarji, gdzie są wystawieni na 
wszystkie zgubne wpływy, socjaliści są 
nadzwyczaj rzadcy i pokazują się tylko 
jako dziwne wyjątki. Można było nam 
wymawiać zboczenia egzaltowanego pa- 
trjotyzmu, ganić naszą niecierpliwość w 
oswobodzeniu się od obcego panowania, 
ale komunizmem, ateizmem, materjaliz- 
mem, brzydzą się głęboko nasze uczucia, 
nasze popędy, nasze podania, nasz na­
rodowy charakter. Jest to do tyła praw­
dą, źe zwolennicy kosmopolitycznćj re­
wolucji — zwłaszcza moskiewscy nihili­
sm i socjaliści demokraci niemieccy — 
zwykle tytułują Polaków reakcjonistami, 
ws t e cz n i kami ,  feudalistami, ponieważ 
wszyscy Polacy tak umiarkowani jak  i 
najpostępowsi, uważają jako święte i nie­
naruszone zasady : ojczyznę, religję, ro­
dzinę, własność, prawa nabyte.

Aby być dokładnymi w wyliczaniu, po 
winniśmy dodać, źe oprócz 74 Polaków 
pozostałych jako prości gwardziści w nie­
ruchomych ( sedentarnych) bataljonach i 
30 czy 40 innych, którzy służyli jako 
oficerowie, kawalerzyści i artylerzyści, 
było jeszcze w armji powstańczćj pięciu 
czy sześciu polskich chiruigów i infir- 
merów. Oto, do czego redukują się owe 
tysiące Polaków w usługach komuny, o 
których tyle mówiono! Jest to liczba na 
nieszczęście jeszcze za wielka i żałujemy 
tego szczerze; ale do tych cyfr, które 
przedstawiają, jeżeli można tak powie­
dzieć, naszą bierną moralność, możemy 
przeciwstawić nasz stan czynny, a który 
nas pokazuje w ocząch wszystkich pod 
zupełnie inną postacią.

Jeżeli znaleźli się Polacy, którzy nie­
godnie zapomnieli obowiązków, jakie im 
nakazywała francuzka gościnność, zna­
leźli się i tacy, którzy ich nie zapomnieli; 
byli, i to w liczbie dziesięćkroć liczniej­
szej, którzy uczynili więcćj jak  ścisły o- 
bowiązek, którzy dali dowody prawdzi­
wego poświęcenia.

 Od samego początku wojny z
Prusami, a zwłaszcza od czasu, jak Fran­
cja musiała się bronić od najazdu, pol­
ska emigracja nie wahała się ani jednćj 
chwili w wypełnieniu swego obowiązku: 
pospieszyła z wypłaceniem przynajmnićj 
w części swego długu wdzięczności kra­
jowi, który jćj udzielał od tak dawna 
szlachetną gościnność. Na 3700 polskich 
wychodźców mieszkających we Francji, 
blizko połowa, bo 1750, zaciągnęła się 
do armji francuzkićj i przez cały ciąg 
trwania wojny walczyła obok Francuzów 
przeciwko Prusakom na wszystkich po­
lach bitew.

Jużeśmy powiedzieli, że w Paryżu wię­
cćj 500 zapisało się do gwardji narodo- 
wćj. Weszli po większej części do bata- 
ljonów ruchomych (de marche) i mieli 
udział we wszystkich ̂ bitwach stolicy. — 
Trzeba dodać, dla Paryża, 52 starców, 
którzy się zaciągnęli do straży cywilnój 
podczas oblężenia. Było potćm 87 P o la ­
ków w eklererach i wolnych strzelcach 
sekwańskich; 260 w oddziale L afona, 
Mocquarta i t . p.

Legja zagraniczna, walcząca tak chwa­
lebnie nad Loarą, liczyła w swych szere­
gach około 200 Polaków; było ich 53 w 
oddziale Lipowskiego, obrońcy Chateau- 
dun, w oddziale, który następnie wszedł 
w skład armji Chanzy’ego. 60 Polaków 
znajdowało się w armji jenerała Faid- 
herbe’a; od 300 do 400 w armji Bourba- 
ki’ego i wogezkićj. Ta ostatnia cyfra była 
prawdopodobnie o wiele znaczniejszą w 
rzeczywistości, ponieważ było w armji 
wogezkićj kilku Polaków, którzy przybyli 
ze Szwajcarji i z Włoch. Było nawet 40 
takich, którzy przybiegli z Turcji- Do­
dajmy nakoniec setkę w ambulansach, 
głównie w Paryżu.

A trzeba powiedzieć, nie było nam
wcale łatwćm do u c z y n i e n i a ,  cośmy uwa­
żali jako nasz o b o w i ą z e k .  Irzeba było
wiele trudu, aby otrzymać pozwolenie
bicia się za Francję. Trzeba było przejść 
przez wiele trudności, przeszkód, a nawret 
upokorzeń. Już rząd cesarza Napoleona 
uznał za  stosowne stac się uprzejmym 
dla petersburgskiego gabinetu i zasłużyć 
sob ie  na jego łaskawość surowo odrzu­
cając niektóre ofiarowania naszych współ­
rodaków, których dziś dobrzeby poznano 
zasługę i pożyteczność. (D. n.)

Kronika potoczna i rozmaitości.

Uwiadomienie. — Gdy obowiązków delegatii 
-tow. Iwowskićj opieki narodowćj" zrzekłem 
się, i pieniądze z K raju  oddałem do Lwowa 
za pokwitowaniem przysłanego w tym celu upo­
ważnionego do odbioru; przeto upraszam inte­
resowanych, aby z żądaniami swemi wprost do 
tow. opieki narodowej, przy ulicy Śto-Jańskićj 
nr. 897 */4 we Lwowie biuro swe utrzymujacćj, 
udawali się, lub do tego, który zapewne wkrótce 
do pełnienia tych obowiązków w Krakowie 
ustanowionym będzie. W iktor B ylicki.
#*Dr. Rehman, docent botaniki na wszech- 
nicy jagiellońskićj, pisze właśnie, jak się do­
wiadujemy, monografję bardzo rozprzestrzenio­
nego i odmieniającego się rodu roślin k osm a- 
c z k o w y c h  (Hieracium, w niektórych krajach 
Polski j a s t r z ę b ie c  lub n ie d o ś p ia łe k  zwa­
nych). Porozumiał on się pod tym względem 
z znakomitymi botanikami za granicą, miano­
wicie z sławnymi znawcami flory południowśj 
Slowiańsczczyzny Ludwikiem Wukotinowiczcm  
i dr. Iwanem Szloserem w Zagrzebiu (Agram).

Pogrzeb ś. p. Franciszka Szpenglera odbył 
się wczoraj uroczyście w asystencji chorągwi 
rzemieślniczych, a z udziałem radców, p. pre­
zydenta miasta i licznćj publiczności.

W łaścic iel  łaz ien ek  na W iśle przy Pod­
górzu, dnia 15 b. m. po południu, pomimo po­
wtórnego surowego zakazu policyjnego, po­
zwolił kąpiącym się wychodzić z tychże, co 
nie tylko przyzwoitość obraża, lecz także życiu 
zagraża. Straż policyjna więc napominała kilku 
żydków, którzy wbrew zakazowi z budek za 
daleko do rzeki się wysuwali, lecz została 
przez nich wyszydzona, przyczem się miano­
wicie niejaki Mojżesz Herz z Warszawy od­
znaczał, lecz nagle we wodzie znikł i więcćj 
się nie pokazał. W szelkie szukanie za nim 
było daremne, jak się dowiadujemy, został 
właściciel łazienek, starozakonny, pociągnięty 
do odpowiedzialności przed sądem.

Dowiadujemy się, iż ciało Mojżesza Hersz 
znaleziono wyrzucone wodą obok kanału.

0  zjeżdzie lwowskim  pisze W łościanin, 
pismo dla ludu, wychodząca w Krakowie:

Stowarzyszenie „PoBtęp“ podniosło myśl 
urządzenia wycieczki do Lwowa, do kopca 
Unjij wspólnie z braćm: ze Szląska tak au- 
strjackiego jak i pruskiego, oraz z ks. Poznań­
skiego i Prus Zachodnich. Obecnie dowiadu 
jem y się , ze zjazd ten rzeczywiście przyjdzie 
do skutku i wezmą w nim udział wszystkie 
ziemie polskie z wyjątkiem braci pod zaborem 
moskiewskim będących. Zarząd kolei żelaznej 
galieyjskićj obniżył o połowę cenę jazdy na tę I 
uroczystość, tak, że droga z Krakowa do Lwo­
wa i napowrót, będzie zaledwie około 7 zła. 
od osoby kosztowała, a komitet, zawiazany 1 
umyślnie w celu przyjęcia miłych braci-gości, ! 
energicznie wziął się do pracy. O ile nam do- i 
tąd wiadomo, wysyłają niektóre gminy z wła­
snego popędu swoich delegatów, należałoby 
przykład ten każdćj gminie wziąć pod rozwagę, 
gdyż stan włościański powinien brać w każdćj 
sprawie obywatelskiej udział, a tem samem 
dawać dowody postępu i dojrzałości. Z Kra- | 
kow-a pociąg wyruszy w sobotę 12 sierpnia, ze ! 
Lwowa nastąpi wyjazd dnia 15 w święto Wnie- i 
bowzięcia Marji Panny.

W iadomośc o wycieczce od komitetu po­
damy jutro.

Z e WSi. „Przed 12-stu laty rząd trapił oby- | 
wateli ziemskich komisjami katastralnemi; mu- |! 
siano im okazywać rachunki, rachunki tak po- j 
lowe jak lasowe, co nie mało za sobą kosztów 
pociągnęło tak na utrzymanie urzędów kata­
stralnych, jakoteź na sporządzenie żądanych j 
wykazów, bo żaden obywatel nie umiał ich 
sam zrobić, tylko musiał do tego fachowych 
ludzi najmywać. Teraz znów szacunkowe ko­
misje trapią obywateli i żądają wykazów' laso- 
wych i polowych. To już nieporadna godzina 
z taką gospodarką austrjacką. Nigdy niczemu 
końca nie ma, same prowizorja i zmian be* 
liku a wszystko nic warte. “ S.

„Na Opieszałość po sądach skarżą się po­
wszechnie. Trafiają się często wypadki, źe j 
referent wyda termin do lokalnćj wizji (oglę- ’ 
dzin) na wieś i nie przyjedzie, z czego partje 
ogromne mają przykrości i straty. Bo daremnie 
sprowadzają często z dalekich okolic świadków, , 
co wiele zachodu i pieniędzy kosztuje i da­
remnie czas trawią. Sprawy idą w odwłokę, 
spory coraz jaskrawszy przybierają charaktera, i 
a sądownictwo i tak podupadłe, coraz więcćj 
traci zaufania, bo cóż to za porządek, skór" 
urzędnik sądowy wyda termin a potem go nie 
dotrzyma? —  W ustach naszych biurokratów 
bardzo często można słyszćć słowo vorschrift* 
miissig (stosow'nie do prawa). Piękne mi vor- 
schrifts miissig, źe osoby sądowe nie dotrzy-! 
inują terminów przez siebie postanowionych. “ $■

Z Radomyśla. — „Znajoma mi osoba prze- 
jeżdżejąca do Zawichostu przez komorę W 
C h w a ł o w i c a c h ,  opowiadała o szczególniej'
szćm postępowaniu tam tejszego poborcy
c ło w e g o  obrażającym wszelkie uczucie przy-; 
zwoitości wobec kobiet szczególniej, a w ogól® 
lekceważeniem publiczności do najwyższego 
stopnia. Pani ta przyjechawszy na dniu 12 ; 
czerwca r. b. o godz. 8 rano na komorę, za- |r 
stała kancelarję zamkniętą, czekała więc w sieni 
dopóki nie odszukano pana poborcy znajdują' | 
cego się właśnie w ogrodzie w stroju w jakirfl 
się zwykle z łóżka wychodzi. Gdy wszedł du 
sieni opowiadająca cofnęła się, przypuszczają^ 
że pan poborca zechce zmienić niestósown13 
ubranie. Za chwile została wezwana do kan' 
celarji, gdzie znalazła poborcę urzędującego 
w najkompletniejszym negliżu. Fakt ten pO' 
dsje do publicznćj wiadomości w celu ostrze' 
żenią przejeżdżających, szczególnićj dsrny, ab}' 
pierwćj zasiegły wiadomości, czy pan poborc** 
jest o tyle przyzwoicie ubrany, źe nie spraW’ 
koBtjumem swoim bardzo niemiłego ambarasu 
dla wchodzących do biura jego. “

Z Szczawnicy. — Po trzech latach pra° I 
technicznych wytknięto nareszcie linję mostu 
na Dunajcu, do czego się nie mało zeszłoroc*' 
na bytność szefa namiestnictwa p. PossingerU i 
w Szczawnicach przyczyniła. Żywimy wie® 
niepłonną nadzieję, źe odwiedziny tegoroczn® 
ks. marszałka L .  S a p i e h y  zbudowanie m o s t u  

przyspieszą. Przedsiębiorca tćj budowy obiU' 
cuje wykończenie z końcem listopada r. bo 
chociaż robotę zaledwie rozpoczętą nazv.'»c 
można, lecz chcemy wierzyć.

l .  K . N ow y Targ, 14 lipca. —  Podcz»s
przejazdu księcia marszałka Sapiehy, o wc*u' i 
snej rannej godzinie, niektórzy członkowie wy' ' 
działu powiatowego, do których i burmistr^ j 
m. Nowego Targu się przyłączył, oddali i
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pow itanie na ziemi tatrzańskiej. W  rozmowie
książę ośw iadczył: że jakkolw iek lekarze 
którym i zdrowie swe om aw iał, radzili i o as ta  
wali, by  się udał do kąpiel zagranicznych do 
G leichenbergu, przeniósł nad tę poradę kąpiele 
krajowe w Szczawnicach.

W s z y s tk ie  m o s ty  pomiędzy Orszową a Me- 
had ją  zostały  zerwane z powodu wylewu D u­
na ju ; kom unikacja przerwana.

P o w ó d ź .  —  W  Filipkow cach w powiecie 
rzeszowskim w ezbrała w skutek ulewnych de­
szczów w końcu czerwca rzeka Nieczława tak 
okropnie, że zala ła  przyległe pola i zabrała  
wiele budynków. U tonęło przytóm  siedmioro 
ludzi znajdujących się natenczas w budynku 
dworskim, który  woda z sobą porwała.

W  D ołhem  (pow. tłum acki) dnia 5 bm. u to ­
nęli w D niestrze dwaj chłopcy, przeprawiający 
się przezeń w czółnie.

S z k o ła  p o lsk a .  — w  D reźnie p. Czesław 
P ien iążek , pod specjalną inspekcją i opieką 
lir. W aw rzeńca E ngestrom a i ks. Bonifacego 
Jastrzębskiego, zakłada i n s t y t u t  n a u k o w o -  
w y c h o w a w c z y  dla m łodzieży polskiej ka to ­
lickiej. In s ty tu t ten stawia sobie za zadanie, 
aby nieodstępując w niczem od przepisanych 
wymagań instytutów  tam tejszych, uzupełniać 
wykształcenie m łodzieży polskiej podając jej 
to, czego w kraju  niemieckim zakłady niem iec­
kie dać je j nie mogą, to je s t „zam ierza chronić 
j ą  od mętnych i opacznych w yobrażeń, jak ie  
najnow sza choroba w ieku: materjalizm  tak 
szkodliwie rozsiew a." Uczniowie w tym insty­
tucie obowiązkowo pobierać mają nauki religji, 
historji św. i kościelnej oraz języka polskiego, 
literatury  i h istorji polskićj. O płata roczna 
wynosi 4 0 0  tal.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Emil K rul z 
córką ze Lwowa; W ędrychow ski ob., D obrzyń­
ski ob., Masłowicz ob., Gruszewscy, z K róle­
stw a; Bieńkowski z W ołyn ia ; Bieńkowski ob. 
* Poznańskiego; M ajer prof, z R ossji; Hempel 
z córką, Zdzisławowa hr. Zamojska, jen e ra ł hr. 
Sołtyk, K apliński ob., Naimski ob., z Galicji.

H O T E L  pod RÓŻĄ. Przyjechali: H enryka 
lom aszew ska wł. d ., A nastazja Tomaszewska, 
z L itw y; K arol B eer kupiec z L ip ska; Adam 
B rettner, W acław  bar. R eisky, H enryk Glixelli 
oby w ., z G alicji; Jan  Zaleski z Kongresówki 
Bazyli Zalwernicki z Paryża; F rań . Kłosowski 
z K alwarji; Jan  H auppan dr. med. z Rossji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Sprawy kolejowe.
K rak ów  10 lipca.

(Dokończenie.)
Dalszym  niem nićj ważnym powodem wadli 

wćj budowy nowszych kolei je s t oddawanie 
tychże w ręce p r z e d s i ę b i o r c ó w  r y c z a ł  
t  o w y c h , k tóre ostatniemi czasy prawie po­
wszechnie weszło w używanie. Nie miałbym 
wiele do zarzucenia tćj metodzie, gdyby wyko 
nanie budow y z góry określone było wyrobio 
nym do najmniejszego szczegółu projektem 
Poniew aż się jednak  inaczćj dzieje i przedsię­
biorca kupuje niejako „kota  w w orku", mogąc 
zaledwie na podstawie dat niedokładnych i bar­
dzo ogółowo nakreślonych uaruuków  kontraktu  
w dalekićm przybliżeniu wyrachować prawdo 
podobne koszta budowy i ew entualne zyski 
przeto  wszelkie pożądane ulepszenia i roboty 
dla utrw alenia na  przyszłość kolei i ułatw ienia 
ru c h u , inżynierowie tow arzystw a wywalczać 
uiuszą wstępnym bojem a często ustąpić przed 
oporem przedsiębiorcy, którego interes oczywi 
ście zredukow ania robót do najm niejszych roz­
miarów i do najtańszych kategorji robót wyma­
ga. Do tego należy dodać, że w wielu p rzy­
padkach założyciele kolei i szefowie administracji 
związani z przedsiębiorcą solidarnym interesem  
i zawdzięczający mu zdobyte bez pracy zyski, 
synekury i in tra tne  posady n i e  ś m i ą  l u b  
n i e  c h c ą  ż ą d a ć  kosztownych, aczkolwiek 
potrzebnych, a  nieraz koniecznych robot i u le­
pszeń, pomijając zupełnie wzgląd na korzyść 
akcjonarjuszów  wobec winnćj głównemu przed­
siębiorcy wyrozumiałości. Tym sposobem po 
■wstaje kolćj niedostatecznie wykonana, niewy­
kończona, zaopatrzona zaledwie w niezbędny 
zapas lokomotyw, wagonów i potrzebnych do 
eksploatacji przyborów  i m aterjałów , ogołocona 
z funduszów  rezerwowych, niezdołająca spro­
stać wymaganiom najsłuszniejszym  i pokonać 
jakąbądź trudność finansową.

Jedyną korektywą dla uniknienia tego stanu  
rzeczy byłaby dobrze i  sprężyście w ykonywana  
kontrola budowy i administracji kolejnej ze stro­
ny  rządu. K ontrola taka dotąd istn iała  prawie 
tylko na papierze. M inisterstwo handlu posiada 
wprawdzie organ wykonawczy do nadzoru  i 
kontroli pod nazwą „jeneralnćj inspekcji kolei 
żelaznych". T a  w ładza jednak  do niedawna 
prawie znaku życia nie dawała, będąc złozoną 
z małej garstki inżynierów, po wielkićj części

starszćj daty, nierozwijającyeh najmniejszej sprę- 
iystości wobec uroszczeń dyrektorów kolejowych 
Panow ie ci nie w glądali wcale w szczegóły wy 
konania i eksploatacji kolei, po największć, 
części nie w idzieli lub widzieć nie chcieli po 
pełnianych ciągle błędów  i nadużyć i kontrolę 
rządu zepchnęli do zupełnie csczij formalności.

K to zna historję kolei żelaznych w Austrji, 
k to  w idział z ja k ą  lekkom yślnością postępowa 
no przy  aprobacji projektów  i przy  kolaudacji 
wybudowanych kolei, ja k  zamykano oczy na 
najoczywistsze w ady popełniane przy  trasow a­
niu, budowie i eksploatacji, ten  tw ierdzenie 
moje uzna za bardzo umiarkowane.

R ząd sam nie mógł pozostać ślepym na  nie 
dostateczność dotychczasowćj organizacji tćj 
w ładzy wykonawczej, i w skutek tego wezwał 
do m inisterstw a na posady technicznych konsu- 
lentów dwie znakom itości znane z najlepszśj 
strony w kołach inżyn iersk ich ; równocześnie 
spensjonowano k ilka w ybitniejszych osobistości 
w jeneralnćj inspekcji i zawezwano na ich po 
sady kilku inżynierów znakom itszych kolei au 
strjackich, tudzież pomnożono dość znacznie 
liczbę urzędników  tćj w ładzy.

Mojem jednak  zdaniem  ministerstwo przy 
obsadzeniu posad mianowicie wyższych nie po ­
stąpiło w sposób najw łaściw szy, gdyż nie roz­
pisawszy konkursu, nadano je  brevi manu oso­
bom, które się właśnie panom konsulenton nie 
znającym stosunków  i osobistości przy kolejach 
austrjackicli naw inęły i do gustu przypadły . 
Tym sposobem w ybór niektórych osobistości 
nie w ypadł tak  pomyślnie, ja k  sie tego przy 
publicznym konkursie spodziew ać można było.

Mamy nadzieję, że ministerstwo przy dalszym 
a koniecznym rozwoju i przekształceniu tćj insty­
tucji popełnionych poprzednio błędów uniknie 
i ze zgłaszających się przy publicznym kon­
kursie kom petentów  wybierze ludzi najzdolniej­
szych, a przedewszystlciim słynących z nieza­
chwianej prawości charakteru.

Obowiązkiem byłoby  naszćj delegacji i ro ­
daka m inistra : w swoim czasie i na właściwćm 
miejscu w tym duchu wpływ wywierać, a mia­
nowicie wym agać, ażeby w celu kontrolowania 
budowy t administracji kolei krajowych wezwano 
do inspekcji jeneralnej zdolnych inżynierów kra 
jowych, znających nasze stosunki i wadliwości 
organizacji i  administracji naszych kolei.

Zapewniano mnie, że delegacja nasza już 
naw et rozw inęła pewną czynność w tym wzglę­
dzie, zawezwawszy panów M i k u c k i e g o in­
żyniera kolei łupkow skićj, W o l s k i e g o  inż. 
kolei czerniowieckićj i S p a l k e g o  inż. kolei 
K arola L udw ika, do ubiegania się o posady 
inspektorów  przy  jeneralnej inspekcji. Znając 
w szystkich tych panów z najlepszćj reputacji, 
tak pod względem fachowego w ykształcenia ja  
kotćz nieskazitelności charakteru, pochwalam y 
zupełnie w ybór panów delegatów, i tuszymy, 
ze stanowczo domagać się będą zawezwania 
takich kom petentów , po których słusznie spo- 
dziew~ać się godzi, że sprawy publicznćj i p rzy ­
ję tych  obowiązków żadnym  innym względom 
nie poświęcą.

K rak ów  18 lipca. — Dowóz na w czorajszy 
targ  na granicy Kongresówki, a szczególnie na 
B a r a n i e ,  by ł mniejszy od kilku poprzednich 
targów ; w ynosił on zaledwo 1500  korcy. Ceny 
niektórych produktów  uległy dosyć znacznćj 
zmianie, zw łaszcza groch, który blisko o 5 złp. 
na korcu przytaniał. Inne artyku ły  uległy także 
pewnćj zm ianie; i tak  pszenicę i żyto płacono 
cokolwiek niżćj, jęczm ień i owies u trzym ał się 
przy dawniejszćj cenie.

P łacono  za pszenicę 4 0 — 46 , żyto 25 do 
28 i / j ,  jęczm ień 19 — 23, owies 15 — 17, groch 
35 — 40 , proso 26 — 30 złp.

— Nasze targi na K  1 e p a r  z u utrzym ują 
się od jakiegoś czasu przy  cenach s ta ły c h , a 
spadki na targach zagranicznych niewiele u nas 
oddziaływają. Zakupna na wywóz za granicę 
trw ają ciągle; kupcy zagraniczni w strzym ują 
się wprawdzie od zaw ierania umów na znacz­
niejsze odstawy terminowe, ale ruch w handlu 
zbożem je s t zawsze dosyć dobry.

W ysyłki zboża z Brodów, T arnopola  i innych 
miejscowości tak  do P rus jak  do różnych n ie­
mieckich i francuskich prowincji odbyw ają się 
ciągle. 0  ile ju ż  dziś n iejaką pewność mają, 
duzo zboza zakupow ać będą do Belgji, gdzie 
się w ielkie nieurodzaje pokazały.

P łacono za pszenicę 85 ft. 1 0 — 11 .50 , za 
piękną żądano po 12, ale płacono zaledwie po 
1 1 .7 5 ; żyto 80 ft. 7 — 7 .60 , jęczm ień 5 .50  do 
6 .20 , owies 4 .2 0 — 4 .6 0  z op łatą  konsumcyjną,

osiągniętych zysków-, zeszła na 56,15 
tegoż samego pow odu ren ta  w łoska, po 
odcięciu lipcowego kuponu z 57,10 spa­
dła na 56,85, pożyczka M organa z 4 8 6 »/2 
doszła do 491 ’/2, austr. ko leje  podniosły  
się do 887l/2, natom iast lom bardy, cho­
ciaż przy  dochodzie w ciągu tygodnia 
2,889.732 franków  m iały 274.525 frank, 
więcój niż o tym czasie w zeszłym  ro 
ku —  spadły w akcjach  z 3 8 0 1/2 na 375 
a w obligacjach z 233 na 2 2 4 '/2. Bilans 
banku francuzkiego ogłoszony w dniu 7 
b. m. w ykazuje pow iększenie się gotów ­
ki o 100 miljonów, czyli że posiada 649 
miljonów, i że bilety w- obiegu z 2.212 
miljonów, zm niejszyły się na 2,075, r a ­
chunki z pryw atne mi z  524 na 504 milj.

W  L o n d y n i e  doznany zaw ód z n ie­
możności ulokowania w francuzkiój po­
życzce w szystkich sum na ten  ceł p rzy ­
gotowanych, — w ypadł na korzyść  tak  
miejscowych ja k  i obcych papierów . —
Konsole przy codziennych znacznych za ­
kupach doszły do 9 3 1/2-

W  B e r l i n i e  wbrew wszelkim  ocze­
kiwaniom, przez 4 dni panow ał zupełny 
brak  gotówki. Sądzono, że z przejściem  
miesięcznój likw idacji, obfitość takow ej 
będzie w iększą niż przedtem , chociażby 
tylko z powodu zapowiedzianego przez 
rząd cofnięcia z kursu  51 m iljonów  ta ­
larów obligów skarbow ych. Pom im o j e ­
dnak  otrzym anój ra ty  kontry  by cyjnćj —  
gotówki na targu było bardzo skąpo, tak  
iż naw et pierw szorzędnych weksli z rza ­
dkim  w yjątkiem  niżćj stopy bankow ój 
nie skupyw ano. W  zaprzeszłym  tygodniu  
podniesiono z banku na weksle i na  za­
staw papierów  przeszło 5 m iljonów ta la ­
rów, co było częściowym powodein po ­
dniesienia cyfry biletów w obiegu o 8 1/  
m iljonów ; w minionym  tygodniu b an k n o ­
ty  podniosły się jeszcze o 13 ‘/ 2 miljo- 
nów, obecnie więc je s t ich w kursie  na 
208.435.000, zatćm  więcćj ja k  podczas 
wojny, gdyż najwyższa cyfra ja k a  by ła  
dnia 7 sierpnia wynosiła 202.488.000 m il­
jonów. Z tego powodu papiery speku la ­
cyjne m iały bardzo słaby obieg i p rzy  
najlepszćj chęci swych posiadaczy, m u­
siały na kursie szw ankow ać. Odm ien-
nićj się działo z papieram i solidnem i -__
pożyczkam i rządowem i, listam i zastaw ne- 
in i /  poręczanem i obligacjam i kolejow em i 
i t. p. — Papiery te zakupyw ane przez 
rząd pruski na sform owanie żelaznego 
funduszu dla inw alidów , podniosły się 
tak dalece, że trzebaby  się o wiele lat 
cofnąć, — ażeby je  módz w kursie  p o ­
równać.

Z naszych papierów  zyskały  w praw ­
dzie cokolw iek na kursie listy zastawne  - - -  . - . f
i likw idacyjne, ale p rzy  ciągle chw ieia zastawniczym aż do ó tr. zastawione, 
cćj się kii obniżce walucie, n iepodobna Madryt 17 HPca- W  ®kutek sporu w ra- 
hvłn ;.,u:„i.i...i...: i rLio ministrów Dodali sie do dvm isu :

W  P e t e r s b u r g u  kursa  w aluty trzy ­
m ały się na niezmiennćj stopie. Pierw 
szorzędny Londyn otrzym yw ano tylk 
po 3 1 I:!/io> chociaż skutkiem  ściągania z 
zagranicy 3 - miljonowćj pożyczki, zacią 
gniętćj przez jedno  z tow arzystw  kole 
jowych, trasowania b y ły  liczne i docho 
dziły wysokich cy fr; kupujący  zdawali 
się tylko korzystać ze sposobności w 
przekonaniu, że przy zupełnćj ciszy w 
handlu -wywozowym, w aluta jeszcze wię 
cćj opadnie. Po raz pierw szy rozpoczęto 
tćż trasować na P aryż po 337 centimów 
za 1 rubla w 3-m iesięcznym  wekslu. 
K urs na Belgję je s t ten sam, ale ta  za 
chodzi różnica, że ten może być dy 
skoutowanym  po 4°/0 , k iedy za Paryż 
strącają 6% . O broty w papierach były 
dosyć ożywione i przy silnych kursach 

wyjątkiem  prerajow ych pożyczek.
W  W  a r s z  a w i e  powodowano się w yłą­

cznie kursam i berlińskiem i, w m iarą  też 
obniżania się tam  w aluty, obce wartości 
zyskiw ały i ja k  zwykle w takim  razie, 
znajdyw ały coraz chętniejszych nabyw ­
ców. —  P rzy  podwyżce obcych w alut < 
blizko 2/3 %  płacono ostatecznie za Ber 
lin 125 ‘/3°/0, za Londyn 7,56, za W ie­
deń 101 '/3 ; za nie wielkie sumy na P a ­
ryż w krótkim  term inie płacono rs 91,50. 
Ruch w papierach publicznych by ł po 
dobnie ja k  w zeszłym  tygodniu, dosyć 
ożywionym. K ursa głów niejszych papie 
rów przy chętnych nabyw cach w praw ­
dzie zwolna ale w znosiły s ię ; najwięcćj

za k tóre  pla- 
miejskie

joszukiwane po 84, za staro 4 °/0 listy 
-ćj serji, płacono 88 >/2, —  likw idacyjne 

7 3 1/s. Akcje wiedeńskie z wyż wymie­
nionych powodów zeszły na 81. Z, in 
nycli papierów nabywano drobno ilości 
premjowych pożyczek i k ilka  sum akcj' 
ubezpieczeń po 146.

U&lt; rny j
zyskały 5%  listy zastawne, za 
cono w końcu 8 8 l/6%  i listy

Wiadomości telegraficzne.
P raga  17 lipca. R ada m iejska upom ina 

się ponownie o zw olnienie od płacenia 
z n a c z n y c h  sura na policję, k tó rą  rząd wy 
konuje. Na cześć H ussa palono ognie na 
wzgórzach i nad rzekam i.

K o n s t a n t y n o p o l  17 lipca. Doniesiono 
urzędownie, ze w ygnany książę perski 
S a la v  obiegł i zdobył M ened stolicę Kho- 
rossanu i idzie na Teheran, żeby szacha 
strącić — ma mieć 35,000 w ojska.

Rzym 17 lipca. Rada m iejska ku  pa­
mięci instalacji stolicy oddała b e z p ł a ­
t n i e  wszystkie przedm ioty w zakładzie

W  Tarnopolu odbędzie się w dniach 26, 27 
28 lipca rb. w alny roczny ta r g  na  konie .

T Y D Z L E J S T  G I E Ł D O W Y ,

Z  p a r y z k i c h  notow ań widzimy, że 
5%  ren ta  doszła już 88,35 daw na była  
na 56,75, ale z pow odu realizacji szybko

było przedsię-wziąść jakichkolw iek opera­
cji. A kcje warsz. - w iedeńskie skutkiem  
szybkiego podnoszenia się, nadesłane tam  
zostały w w iększych p artjach  z P e te rs­
burga, przez co kurs obniżył się o 3 ta- 
la ry ; je s t jed n ak  przekonanie , że po u- 
skutecznionćj sprzedaży znów się po­
dniosą.

W  W i e d n  i u rzadkim  zbiegiem  oko­
liczności, nietylko, że na targu  zupełny 
by ł b rak  brzęczącćj m onety, ale naw et i 
papierowój nie m ożna było o trzym ać; a 
jed n ak  A ustrja  m iała z końcem  czerwca 
w obiegu papierow ych pieniędzy na  guld. 
639.751.904, z tych zaś : 357.088.144 b i­
letów  państw a i 282.053.760 biletów b an ­
ku narodow ego. T ak  nagłe zniknięcie 
z targu  niedawno jeszcze płynnćj gotów-
ki, jest tćm  dziwniejszóm, że A ustrja  __
mimo wszelkich przygotow ań, bardzo s ła ­
by p rzy ję ła  udział w pożyczce francuz­
kiój ; stan  ten jest w zw iązku z brakiem  
gotówki na targach niem ieckich, skąd 
w celu jój w ytw orzenia, wysełano do 
W iednia wielkiemi m asam i austrjackie 
papiery  na sprzedaż, — przez co nawet 
spowodowano obniżkę w aluty. W  ostat­
nich dniach ku rsa  papierów  cokolwiek 
się popraw iły  i ostatecznie p ła c o n o : za 
akcje zak ładu  kredytow ego 276,10, an- 
globanku 260,80 frankobanku 116,80 —  
lom bardy 176,50, francuzy 408, galicy j­
skie 2 4 7 '/2, napoieondory 9,85. B ank na­
rodow y rozpoczął z rządem  proces. —  
U kładem  zaw artym  w 1863 roku  bank  
pożyczył rządow i 80 miljonów do bez­
procentowego zw rotu z upływom k o n ­
cesji w 1876 roku, a natom iast rząd  zo­
bow iązał się dopłacić akcjonarjuszm n do 
7 (,/n jeżeli takow ych bank  nie zrobi. —  
O tóż w 1863 roku  zabrak ło  340.543 gul. 
i tych rząd  dotychczas zbran iał się wy­
płacić.

dzie ministrów podali się do dymisji 
Martos, Z onlla, Beranger.

N ow y  Jork 15 lipca. Donoszą o pow sta­
niu m u rz y n ó w  na Jam aicc z powodu spraw 
sądowych. (Niewiadomo nic bliższego.)

Przegląd polityczny.
Z P ragi  piszą nam dzisiaj następujące 

n a d e r  c h a r a k t e r y s t y c z n e  w i a  
d o m o ś c i :

„D w uznaczna polityka hr. H ohenw ar- 
tha straciła  u Das już  zupełnie w iarę; w 
ugodę już n ik t nie w ierzy , a coraz ja - 
śnićj rozpoznajem y, j a k i  b y ł  c e l  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  u g o d o w y c h  m a ­
j a k ó w ' .  G abinetow i, jak o  nieparlam en­
tarnem u, szło o zwycięztwo nad cen tra­
listyczną parlam entarną większością, o u- 
mocnienie sw’ego stanow iska —  bez n a ­
ruszenia dotychczasowego ustroju pań­
stwa. Aby tego dokonać , potrzeba było 
usunąć trudności. G abinet obaw iał się 
zmowy Czechów' z Słoweńcami i Dalm a- 
tyńcam i i usunięcia tych ostatnich z rajchs- 
r a tu , zaczćm  byłoby zapewne poszło i 
dalsze usuwanie się federalistów i auto- 
noinistów. W ięc gabinet postanowił uwol­
nić się od tych obaw przez rokowanie z 
Czechami. Skutek  by ł bezpośredni — 
Słoweńców i t. d. uspoko jono , Polaków' 
uciszono drobnem i koncesy jkam i, obie­
cując dalsze i obiecując g r u n t o w n ą  
z m i a n ę  s t o s u n k ó w  przez dojście do 
skutku  ugody czeskićj. Czesi w'dali się 
w' rokow ania z dobrą w iarą, P olacy zo ­
stali wzięci w sidła — gabinet zw yciężył 
w ra jch srac ie , dopiął swego. N adto gra 
ugodow a czeska przyniosła gabinetowi 
dwa jeszcze zysk i: 1) d o  i z b y  p a n ó w  
ściągnęli m agnaci i biskupi c z e sc y , któ- 

S1? w n ićj nic pojaw iali i pomogli 
um ocnienia gabinetu. 2) Sfery 
nalegały  na ukończenie spo

rów  — gabinet odpowiedział, że rokow a­
nia dobrze id ą , więc w ysłano cesarzewi 
cza w podróż po Czechach. L u d  okazy­
wał sym patje dla d y n astji, spodziew ając 
się zw ycięstw a praw  korony  czeskićj — 
oto i koniec. Po tćm Tvszystkidrn m usiało 
dojść do ostatecznćj rozp raw y  —  i po­
kazało się, że gabinet ani myśli o zado­
woleniu życzeń k ra jó w , p rzyznają  to o- 
twarcie już jego organa, że okazał tylko 
wielką zręczność w w ykicrow auiu całych 
stronnictw' narodow'o - politycznych ni 
dudków .“

W iadom ości te , pochodzące z sfer zu 
pełnie kom petentnych, znajdują potw ier 
dzenie we w s z y s t k i c h  o r g a n a c h  
c z e s k i c h .  Z powodu program u poda­
nego przez organ hr. H ohenw artlia Ost. 
Journal — o czćm pisaliśmy w artykule 
„zrozum iałe s ło w a ,“ piszą N ar. L isty: 
„Polecam y narodowi naszemu ten pro­
gram  p. H ohenw artlia pod rozwagę. — 
1J r  z e d l  i t a  w j a ,  oto program  — gru- 
dniów ka i ra jchsrat, oto jedyny  szyld - 
federacja, to straszydło —  wodniste przed­
łożenie galicy jsk ie , to w-zór i m odła —
i to ma być u g o d ą?  Z taką  polityką p 
H ohenw arth  w C zechach : d o b r a n o c  

Pokrok p isz e : „czyż m am y w' ekstazie 
chwilowego przychylnego usposobienia za 
pom nieć o praw nopolitycznych w arunkach 
ugody — do takiego traktow ania, jakiem  
nas darzy organ hr. H ohenw arta nie na­
wykliśm y i nie naw ykniem y nigdyu.

Z wiadomościami tem i nie dadzą się 
pogodzić r ó ż o w e  inform acje Gaz. nar.,
• ctóre dajem y powyźćj, lubo i one do 
istoty rzeczy nie sięgają.

Mężowie zaufania obu delegacji w W ie­
dniu wyrównują różnice w uchwałach 
judżctowych, poczóm sesjezam kuięte będą.

A kcja m a się przenieść do sejmów. W  
galicyjskim  może przyjść do uader sm u­
tnych i u p o k a r z a j ą c y c h  scen, gdy 
d e l e g a c j a  gal., a w nićj k ilku  z t. z. 
o jców ' r e z o l u c j i  o d s t ą p i ł o  od  n ić j ,  
o czćm pisze powyźćj kor. p.

W  konferencjach kolejow ych w W ie­
dniu idzie o to, czy austr.-w ęg. koleje 
m ają być przyłączouc do serbskich, czy 
do bośniackich. W ęgrzy żądają obu po­
łączeń ale rozpoczęcia od pierwszćj linji. 

W e F rancji po skom prom itow aniu się 
usunięciu z porządku  dziennego legity- 

mistów, chcą jeszcze orleaniści zdaje się 
Dopróbować karjery ; ich poplecznicy m ają 
postawić w niosek, iżby w ładza w yko­
naw cza powierzoną została  ks. Aumalo. 
Należy się spodziewać, że zrobią fiasco, 

zw łaszcza gdy Thiers popierany je s t o- 
becnie i przez G am bettę.

Nowy dziennik G a m b e t t y  m a się na­
zywać nie revanche, ja k  tendencyjnie do­
noszono, ale lepatriotę. Jenerałow ie: Chan- 
zy, Jaurćs, Biliot, Roysel, Faidherbe, Kel- 
er dow ódzca Alzatczyków', Bisson, poro­

zumieli się względem r e p u b l i k a ń s k i ó j  
reorganizacji w ojska. G a m b e t t a  ma 
być rzecznikiem  tćj spraw y w 
dzeniu narodowćm .

Sądy wojei ne w  W ersalu  rozpoczęły  
czynność. Będą się tam odbyw ać procesa 
olbrzym ie tak  co do czasu , ja k  i ilości 
zaskarżonych , a ciekawe zarów no pod 
praw niczym , politycznym  i psychologicz­
nym względem. Salę sądową połączono 
p o d z i e m n y m  korytarzem  z więzieniem 
w O rangerie, żeby dostawa więźniów nie 
w yw oływ ała rozruchów-. Życzyć by nale­
żało, żeby procesa te sum arycznie zak o ń ­
czono , nie przedłużając cierpień domo- 
wćj W’ojny.

Zaburzenia w Nowym Jo rk u  w ynikły 
z pow-odu obchodu rocznicy zw ycięztw a 
protestantów  nad katolikam i w Irland ji 
w' r. 1690. W  Irlandji przeszedł dzień 12 
lipca spoko jn ie , lecz w Nowym Jo rk u  
Irlandczycy  rew anżow ali s ię ; porządek 
już przyw rócono.

Iowo zaw ieszone.(Patrz wczoraj K ro­
nikę. R e d . )

Wiedeń 18 lipca. P osied zen ie  d e­
legacji w ęgierskiej. Co do extraor- 
dinariuin przyjęto w niosek  propono­
w any przez komisję siedmiu dla P o ­
granicza w ojsk ow ego , w ed łu g  czego  
tytu ł ma b y ć  w  budżecie um iesz­
czony, lecz  sum a w ypuszczona. Mi­
nister w o jn y  upow ażnia, żeby sumę 
zaw otow an ą  na fortyfikow anie J a- 
r o s ł  a w  i a obrócić  na fortyfik ow a­
nie P r z e m y ś l a .  (Skutek  ostatniej 
inspekcji arcyksiążąt. R e d . )

W iedeń 18 lipca. Posiedzenie delegacji 
iajchsratow ej. / t ikonczenic rachunków  z 
1869 roku  przy jęto  bez rozpraw . O dczy­
tano nuntium delegacji węgierslcićj —  dla 
obrad  komisji nad niem posiedzenie p rze r­
wane. Po otwarciu — spraw ozdanie o 
nuntium : przy pozycji min. finansów ża- 
dnćj różnicy — przy min. spraw  zagra-

poezym one

U rzędow nie d o n o s z ą , 'ż e  w W i l k o ­
w y  s z k a c h (w Augustow skiem ) w ybu­
chła ch o le ra , że panuje ona w W i l n i e  
od 4 tygodni; dziennie um iera do 10 osób. 
P o czę ła  się szerzyć od W ierzbołow a.

nicznyck przyjęto  zmiany __ ______
przez węgiers. deleg. co do dyplom aty­
cznych w ydatków  i subwencji Lloyda. —  
M inister wojny i m arynarki w szystkie ty ­
tuły zgodne, lub w edług w ęgierskiej de­
legacji przyjęto.

O siągnięta zatćrn zupełna zgodność u- 
chw ał obu delegacji. W  końcu przyjęto 
spraw ozdanie i uchw ałę dotyczącą wspól­
nego min. finansów. P o trzeby  na rok 1 8 12 
m ające być pok ry te  przez obie połowy 
państw a, obliczono się na 93,438,000. 
1 rzyszłe i ostatnie posiedzenie jutro o 11 
rano.

Berlin  18 lipca. Nord. AUg . Zty. pisze 
o za howaniu się biskupów , k ładzie n a ­
cisk na lin jo g ran iczne, oddzielające k o ­
ściół od państw a. N i e o m y l n o ś ć  po ­
ciąga za sobą w dzieranie się w sfery' p ań ­
stw a, w ładza państwowa musi je odp ie­
rać , ztąd starcia. Nie m a mowy o p rz e ­
śladowaniu k o śc io ła , owszem now y do 
gm at je s t n ap ad em , na każde państw o i 
zm usza je  do obrony.

D rezn o  18 lipca. Car rossyjski m iano­
wał telegraficznie królew icza saskiego ros- 
syjskim  feldm arszałkiem .

P a r y ż  17 lipca. Journal des Debats d o ­
nosi : M inister skarbu  ośw iadczył w so­
botę w komisji budżetow ćj, że zrzeka  
się opodatkow ania m aterji jedw abnych  
przy im porcie, że podtrzym uje je d n a k  o- 
podatkow anie tkanin  20 procentam i przy 
eksporcie. U rzędow nie potw ierdzają w ia­
domość, że pow odem  eksplozji w V in ­
cennes by ła  nieostrożność, i że 3 osoby 
straciły  życie, 3 ciężkie a 25 lekkie  o d ­
niosły rany.

W ersa l  18 lipca. Zgrom , naród, za ła ­
tw iło art. 36 do 44 ustawy o radach je- 
neralnych. M inister handlu przedkłada 
p ro jek t do ustaw y, k tóry  dozwala okrę 
tom zagranicznym  na obieg wzdłuż wybrze- 
żów F rancji aż do pokończenia żniw (za­
pew ne i w inobrania od 30 lipca do 11 g r u ­
dnia) a to w celu zapobieżenia niedosta- 
tecznćj kom unikacji kolejowćj.

L ondyn 18 lipca. Izba panów odrzuciła 
bil reorganizacj- arm ji 155 przeciw 130 
głosom.

K on stan ty n op o l  18 lipca. W ielki wezyr 
m a być ciężko chory.

rzy
także do 
dw orskie
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KRAKÓW 17 lipca.

Listy zastawne.
Listy zast. gal. 4°/0 bez kup

» u ...........
„ „ „ bauU.hip.6%
„ „ „ bank. wł. C0/,

Akcje kolei.
Akoje gal. kol. Karola Lud. 

„ „ „ lurows.-czer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskieg i 

z wpłatą 80 złr. 
Akcje banku gal. hipotecz

O bligacje.

Obligacje indenmiz. galicyj 
„ poż. głod. galic 

^"ssyjskia prim je z r. 1861 
„ z r. 186fi

Waluty.
*’rebro poi. st. za 100 zlr, 

„ nowe obr. 100 zlr.
banka. poi. 100 złr........
buble ros. za 1 00  ra r ... 
Talary pr. za 100 ta l.. .
-I'ebro nowe austr..........

L u ia t  ważny ..................

ządeją płacą
ztr. w. a.

Napoleon d’o r ................
Półimperjaly rossyjskie .

76 75 74 75 WIEDEŃ, 17 lipca.
85 50 84 50
90 50 69 50 Dług państw a: Renta 5%

91 60 9 ) 50 „ w srebrze...........5°/0
„ wal. austr. spłae. 5%

Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 ....

47 — 244 - „ „ „ 1864 40/,,

176 — 174 - na 500 1860 5%
” na 160 1860 6%
” na 100 1 8 6 4 ....

Como...................................
68 — ------- Oblig. ind.-gal.............5%

123 — 121 — „ buków-----5%
Galic. pożycz, głodowa 7%

77 — 76 2 Akcje bankowe:

__ __ Z  z Anglo-austr. za 100 złr. .
------ ------ Anglo-węgierskie...............

Austr. kredytow e.............
Kredyt, handl. przem ysł...

------- ------- Dyskontowy austr.............
------ ------ Franco austr.......................
------ ----- Krakowski hand, przem. .

164 — 162 — Galicyjski krajow y...........
185 — 193 — N arodow y..............................
121 60 121 — ---

5 90 6 80

żądają płacą
ztr. w  s..

9 95 
10 20

9 85 
10 1

59 35 
68 85 
59 35 

295 — 
94  —  

101 75 
112 25 
129 25 
25 — 
75 30 
74 25

-250 50

77 — 
281 90

116 75 

764 —

59 25 
68 75 
59 25 

294 -  
93 5' 

101 50 
111 75 
129 — 
24 — 
74 80 
73 75

250 
87 

•276 — 
281 70

116 50

762

Akcje kolei:
żądają) płacą

zlr. w a.

Atfold F iu ine................... . 176 75 176 5i
Czeska zaek. na 200 zlr. 252 — 250 —

„ północ. „ 150 „ 134 — 133 _
Elżbiety.........na 200 „ 220 25 219 75
Fe.-dynanda na 1000 „ 2117— 2112—
Franc. Józefa „ 200 „ 203 — 202 50
Kar. Ludwika „ 200 „ 245 Z 5 244 7.
Koszyc. Bogum. 170 „ 05 104 50
Lwow.-Czern. na 200 „ 174 76 174 26
Północn. zaek. austr........ 208 75 208 25
Rudolfa.........na 200 ztr 162 _ 161 75
Siedmiogrodzka „ 200 „ (71 — 170 50
Rządowa na 200 (500 fr. 407 _ 4 ;6 50
Tbeissbahn......................... 44 5 243 50
T ram w ay ........................... 214 0 211
Południowa na 500 fr.. . . 177 50 177 30
Węgier, póln. W3ch. 200 zlr. 162 .61 5

„ wschodnia 200 „ 83 75 83 2.
Akcje przem. i Listy zast:
Boryslawskie naft. 200 ztr 87 _ ■s6 50Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5"/„ (ofl 60 106 3
Listy zast. galicyjskie 4n/„ 76 25 75 75

n n n 5*'/, — _ 84„ „ Banku Hyp. 6°/, 
„ „ Bauk. Wloś. 6°/.

90 50 90
91 5ó 91„ Bank. naród. M. K. 5°/ 96 70 96 50

„ „ „ W. A. 6% 92 20 91 90
„ zast. węgierskie 6Vi% 89 70 89 30

Obligi pierwszeństwa:
Kolei czesk.póhi. 300 fl. °/,, — — 102 _

„ „ zachód. 300 „ 5% 94 — 93 60
„ Cesarz. Elżbiety 5°/, 96 — 95 50

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5% — — 101 _
E li. em-1862 „ „ 5% 95 25 94 75
s u .  „ m *t>  v fi0/., 101 — 100 50

Kol. Ferd. za 100z.MK.6°/| 
„ W A. 5«/,

„ „ „ (sr. pł.) 5“/,
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 50/, 
« u „ 2 emisja
„ Lwow.-Czeru.-Jassy:
I. emisja na 300 zlr. 5%
II. „
ln - .  ” 60/,,. 

„ Rudolfa na 300 złr. 5“/, 
„ Siedmiogr. 200 „ 5°/,

Rządowa na 500 fr
„ II. emia. „ „

Południow a.....................
na 200 S. sr. za 100 wa. 5°/,
Bony 1870 za 74 „ 5"/.

» 1875 „ 76 „ 5n/„
* 1977 „ 78 „ 6»/,

Losy prywatne:
Kredytowo na 100 fl. wa 
ę ia ry . , . . .  „ 40 „ mk
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewieza.. . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa
P a lf y   na 40
Rudolfa . . .  „ jo
f alm ......... „ 40
St. Genois n 4 0  
Stanisławów. „ 20
Tryestn  „ JO O
W all,.te in ., „ »0 
Windischgratz. 20

mk
wa
mk
mk.
wa.
mk

W eksla:
Augabrg. za 100 fl. ni(ioi4V

zlr. w. a.
92 — 91 50
89 - 88 50

106 — 105 75

107 5 ’ 11 6 75
101 5 ' 101 -

79 10 78 90
__ __ 92 5 ’
85 20 84 80
91 60 91 40
89 40 89 2

139 50 139 -
. 38  50 138 -
09 59 j 09 —
89 60 89 40

239 - •233 —

175 — 174 —
39 — 38 —
— — — —
17 — 15 —
35 — 34 —
33 50 32 50
15 5 15 H
42 50 42 —
33 — 32 —
25 — 24 —

121 — 119 —
25 — 24 50
25 — 24 —

103  75 103  50

rac j p*ac.
-łr. w. n

Berlin za 100 t. 5 skouto _ _
Fraukf. za 100 fl. 4 „ 103 9 >103 80
Hambrg 100 mark 4 „ 91 2 0 91 10
Londyn 10  ft. st. 31/; „ 123 60 123 50
Paryż za 100 fr. 2 '/s „ 48 50 48 40

Monety:
Dukaty ważne............... 5 85 5 84
N apoleony..................... 9 85 9 84
Srebro................... 121

LWÓW, 15 lipca.
Indetun. galicyjska 5°/, 75 60 75 10

„ buków . . .  6 °/ — — — —
Listy z a s taw n e .... 5 °/, .85 15 84 75

n „ . . . .  4°/„ 75 75 75 25
L. zast. banku kip. 6°/, “ 0 30 89 8 0

n „ włościan 6°/, 91 75 91 —
Pożyczka głodowa 7°/„ — — — —
D ukat ważny................. 5 86 5 7"
Napoleon d’o r................. 9 86 9 78
Póliinperjał ros.............. 10 10 9 95
Rubel srebr.................... 1 96 1 90

s papierowy........... 1 63 1 *2
Talar p ru s k i ................. 1 85 1 83
Srebro . 122 75 121 50
WARSZAWA, 1 2  lipca. Rs. k Rs. k.
Listy zast. serji 1 . .  i° j, 88 95 8 8 45

» * * 2 . .  40/, 87 95 97 53
„ zastawne z r. 1869 - 8 40 8 8 ( 8
„ likwidacyjne.. 4% 73 55 73 22

Poż. lot. z 1864.. 5% 152 — — —
„ „ z r. 1866.. 5% 149 — — —

Akcje kol. warsz.-wied. — — 81 —
„ „ warsz.-bydg. 69 — — —
„ „ warsz.-teresji — — — —
„ „ todzkie . . . . 100 50 —

Weksle na Wied. »»15>z 91 80 91 35

Ostatnie telegramy.
Lwów 18 lipca. W alne roczne ze ­

branie tow arzystw a  ped agogiczn ego . 
Zjazd z całej Galicji bardzo liczny, 
prezes w ita  cz łon k ów  i w ykazuje  
prace tow arzystw a p ed agogiczn ego  
i je g o  stosunki do różnych w ładz. 
K ursa nauczycieli w ędrow nych  chw i-

K ursa. —  W i e d e ń  18 lipca god. 2. — 
Akcjo k redytow e 282.10. — L om bardy 
1 <8.10. —  L o sy  z I860  r. 101 50. — L osy 
l i c  129.25. —  A kcje franko-austr.

N apoleony 9.84. —  A kcje kol. 
galic. K arola L udw ika 245.25. —  A kcje
kolei lwowsko-czerniow. I 75.— .  A kcje
kolei północno - w schodnićj 161. . __
Akcje banku 764. — . —  A kcje banku 
związkowego (V ereinsbank) 105 25. —  
Akcje banku jeneraln . 88.— . —  R enta 
w srebrze 69.— . — Obligi indem nizacyjne 
galicyjskie 74.80. —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 170.— . —  A kcje 
anglo-banku 249 .50 .—  A kcje kolei rząd. 
409.— . —  A kcje kolei siedm iogrodzkićj 
170.50. —  A kcje kol. Rudolfa 161.50.— 
A kcje kolei pardubickiej 177.— . —  Akcje 
kolei północ. 212.— . —  Tram w ay 212.50. 
A kcje banku  budowy 81.70. —  Akcje 
kolei wschodnićj 161.— . —  A kcje kolei 
alfóldzkićj 1 <6.75. —  A kcje banku  anglo- 
węgierskiego 87.—.

IjBposob enie giełdy: złe.

R edaktor i wyduwca dr. Ludwik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny: Stan. Gralichowski.

(3>' adesłane.)
D elikatny pokarm  leczniczy R evalesciire du B arry usuwa wszystkie choroby, które općr 

stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płueow e, choroby w ątroby, gruczoł 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberku ły , suchoty, asthm ę, kaszel’ n iestraw ność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy* 
kongestje, szum w uszach, nudności i wornity nawet podczas błogosław ionego’stanu, d iabetes’ 
melancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,000  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a  na co między innem i mamy świadectwo Ojca św.' m arszałka 
dworu lir. Pluskow a, m argrabiny de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy ty le, ile kosztują lekarstw a.

(Kuracja Nr 68,471j p ru n e tto (podM ondovi) d. 26 października 1869.
M ielm ozny Parne. Mogę go zapew nić, i e  od czasu kiedy używam cudownej Rcvalescifery 

du B arry, to je s t od dwóch la t me czuję więcej dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi
je  u j  pros ow y się znowu, wzrok mój odzyskał daw uę bystrość, tak  że nie potrzebuje wiccćj

Okularów; żołądek moj wzmocnił się tak, ja k  gdybym  m iał dopiero 30 lat. Słow-em czuję’ się 
o in odu ionym ; miewam znow kazania, spowiadam , odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wj'cieczki pieszo, czuję znowu świeży um ysł i dobrą pamięć. P roszę pana  ogłosić te moją
deklarację, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem:

Piotr Ca-atelll,
B akałarz św. Teologii i proboszcz pow-iat. Mondovi.

W  puszkach zawierających */2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revaleseićrc Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 5 0  kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr  5 0  kr na 24
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr. 288  filiżanek
20 złr., 576 filiżanei 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez - Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej 
pod nr 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;" w Peszcie T6r8k; w Pradze 
J. Fnrst; w Berme F. Eder; we Lwowie Rotlendcr und Sigmund Rucker; w Cz.miowcach 
Schmrch; w Klausenburgu J. Kronatftdter; w Bochni J . E. Bulsiewicz.



KRAJ z środy 19 lipca.

Podziękowanie. « o o c o x > o o o o o c o o o o o o o o o o o o c x x ^
—------------  Z a  o -a w*, ■ -pa. ■#  3 1 _ 1 _   B E __ l i . . .  -- ... —

W  dniu 16 b. m. nad samem ranem  żona moja 
była n a  rozwiązaniu bardzo niebezpieczne™. -  
W tedy z porady akuszerki udałem  się o pomoc, 
do jednego lek arza , a  gdy m, jćj tenże odmówił, 

poprosiłem  pana

D r a  c z y ż e w i c s a )
który ze snu błogiego przebudzony, natychm iast 
z najw iększa skwapliwością się u b ra ł i do mojej 
żony poiechał. — Ledwie jeszcze zdąży ł, aby ja  
z wyteżeniem  wszystkich sił uratow ać od bliskiej 
niechybnej śmierci. — A za to nie przy ją ł naw et 
grosza wynagrodzenia ode mnie biednego.

Za uratowanie więc życia mojej żonie i za bez- 
interesowna prawdziwa miłość bliźniego, sk a am
Ci Zacny Mężu,! publicznie najserdeczniejsze po­
dziękowanie. !-d((>)

Fischel Markem.

Opuszczając Kraków poczytuję sobie za na j­
milszy "obowiązek złożyć niniejszem  moje na j­
szczersze podziękowanie Szanownym Amato­

rom i A rtystom , którzy raczyli przyjąć udział w 
mym koncercie, a  mianowicie W m u \  opałko, dy 
rektorowi „M uzy-, który  wraz ze swymi uczniam i 
i uczennicami raczył współuczestniczyć nu zają- 
wszv sie z cała serdecznością a rtystyczno-kole­
żeńska urządzeniem  koncertu mego, niemniej Wmu 
Hock i W m u Ladnowskiemu. .

Niepomijam tu także i W go H em sza, dziękując 
Mu za dostarczenie mi bezinteresowne fortepianów 
swych do koncertu. ^

Teressa Brzechwa.

(
Z. V-V*

pod Frysztadem (Freistadt) na Szląsku austr.

W szystkim  zwiedzającym tutejszo kąpiele słone oznajm ia s ię , iż otwarcie 
świóżo utworzonój stacyi przestankowćj w Darkowie na kolei Koszycko-Oderbcigskiej 
przed źródłem słonem , nastąpi

1 5 - g O  1 1 ^ > C E Ł  I L S V J -
przez co dogodny je s t przyjazd i odjazd i dana możność robienia wycieczek koleją 
żelazną na wszystkie strony.

Biletów do Darltowa dostanie w najbliższych stacyach w Karwinie i Cieszynie.
Uroczystość otwarcia odbędzie się dnia 23-go lipca 1871 r. osobnym pociągiem 

z C ieszyna wychodzącym o 2gićj godzinie popołudniu do stacyi przestankowej w D ar­
kowie do restau racy i; powrót o godzinie 11-tej wieczór.

i wr KURCZE EPILEPTYCZNE ( p ad aczk ę)
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O -  T£^ZiX lA so!Łx w Berlinie 
(1811) teraz N euenburgcrstr isso 8. — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. (13-10)

2057(3-3) Nadzór kąpielowy.

IB.
W ydział powiatowy Jarosławski 

ogłasza z powodu rezygnacyi do­
tychczasowego sekretarza konkurs 
na sekretarza Rady powiatowej z 
płacą roczną 900 złr. —  a w razie 
bardzo odpowiednich kwaliflkacyj 
kompetenta z płacą roczną 1000 złr. 
w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
nadesłać swoje podania zaopatizone 
dowodami kwalifikacyi W ydziałowi 
powiatowemu Jarosławskiemu do 
15-go sierpnia r. b.

Z Wydziału powiat.
d. 15 lipca 1871

w Jarosławiu
r. 2068(1-3)

znajaca języ k i: francuski, niem iecki, angielski i
m uzykę, poszukuje umieszczenia. Bliższa^ wiado­
mość poste restante i i -  3 3 .  K .  Kraków. 

2070(1-1)

Pod gwarancja (za poręczeniem)
każdy u  mnie nabyty zegarek je s t dokładnie uregulowany, w najlepszym  gatunku

fT" po znacznie zniżonych cenach, jakie podają konkurenci.
Nieprzypadające do gustu ,  odmienia się chętnie.

"W skutek ustawicznego zatrudnienia w wielkiej

FABRYCE ..
jestem  w stanie ofiarować uregulow ane zegarki po następnie niskich cenach.

Za 1 złr. 30 kr. jeden
zegar branżowy

cyferblatom emaliowanym. —
| T ak i sam w najlepszym  gatunku 

złr. 1 60 cent.
Za 1 złr. 60 cent. jeden

z płyła porcelanową.
| Takie .same lepsze złr. 1 80 cent. 

Za złr. 2.80 i z łr. 4 
jeden

z płytą porcelanową
i z przyrządem  do bicia,
Za złr. 2.60, 4 i 5 jeden 

ozdobiony rzeźba w drzewie.

m m i

R O T H SC H IL D  I t  C O M P .
Opernring 21, w Wiedniu.

Zakupno i rozprzedaż papierów państwowych, losów pożyczkowych, 
akcyj kolei żelaznych, bankowych i przemysłowych, kuponów, 

monet złotych i srebrnych.

1647(13-20) k lecenia do c. k. giełdy
uskutecznia się zawsze ja k  najlepiej za w ypłatą w gotówce, lub odpowiednią rękojm ią.

fi
na £ 0  sztuk c. k

8  fl. miesięcznic.

austr. losów państwowych z r. 1864,

Za złr. 9 ,10 , 12 i 15 
naju lubitńsze

Zegarki kukułkowe
z piękna rzeźbą w grona i 1 śeie 

zastosowane 
do każdego sprzętu.
Złr. 5.50, 0.50 i 7.50 
sa lon ow e zegarki

z ram am i zlotemi albo lepszeini 
barakow em i, także z ramami 
okrągłemu, albo owalncmi i 

gładkiem i 
złr. 6, 7 i ztr . 8 50 cent. 

takow e nakręcają  się kluczykiem.

Z e p a r M  i s : i e s ! s ; o i a . 3 5 i o w © -

M m i  tóji,..

i.
i -
.  A .  .. . ,  .

w  K rakowie przy ui. śg o  Jana L. 2 9 2  
w chód od przeczn icy .

N adeszły: Ubrania letnie drylowe złożone 
z ku rtk i i spodni po 2 z łr . 8 0  C e n t , jako  
te ż : Turnips ang ielsk i— Rzepa w iosenna 
R zep a  ściernianka (Stoppelriiben) na morgę
3 __ 4 fu n t. w ied. —  Szporek m ały  i w ie lk i,
Łubin żółty  i niebieski. o

M!(M) J. Jerzmanowski.
P e w n e  ł c o n a o r t i u m

potrzebuje

pszenicy, żyta i ow sa , z każdego 
po pół miliona korcy

i  czas dostarczenia przez rok cały od dnia zawai 
cia ugody w term inach miesięcznych.

Bliższe szczegóły i w yjaśnienia w biurze Z. 
Kotkowskiego w W iedniu, Stadt Auwmkel Nr. 3. 

2069(1-3)

P o t r z e l o n y  J e s t

PRAKTYKANT .
do cukierni w  3 3  O  O  Ł l  iO- i -  

O warunki prosi się wprost listo­
w nie udać do podpisanego. 2065(i-3) 

J a / n .  l O S L n n a e s b n n .

I miiion
1 8 4 . 9 0 0  tal. prusk.

sa do w ygrania na loteryi przez państwo 
urządzonej i poręczonej; a miammm-ie wy­
brane na 2S& , 1 0 0 . 0 0 0  ■— 0 0 . 0 0 0  — 
4 0  O O O . * 0 . 0 0 0 .  * 5  0 0 0 ,  1 *  0 0 0  
H  1 0 . 0 0 0 .  2 a 8  O O O , 3 a 0 , 0 0 0 ,
3 a 5  0 0 0 ,  8 a 4  O O O . *  # » « i  ^  * 
* . 0 0 0 .  28 a 1 . 5 0 0 ,  10o a l O O O ,  Ino 

i  4 0 0  tal. prusk.
L osow anie  1. k lasy 2 7  i 2 8  lipca b. r.

Na to sa:
Całe oryginał." losy bez promesów a 7 fl. w. a. 
połowa orygin. losu „ & 3.50 w. a.
ćwierć „ „ _ n a  7-^® a-

Zamiejscowe zlecenia z załączoną kwotą, 
nawet z najdalszych stron  w ykonuje sie na- 
tychm iast i rzetelnie — Każdem u grającem u j§ 
przesyła się oryginalny los z herbem p;-n- t-, 
Stwa, p ro sp ek t, a  po ciągnieniu urzędową | |  
listę  wygranych.

„Podać rękę szczęsciu“ 
w znanej szczęśliwej gi wnćj kollekturze

Ludwika W olff a
Hamburg.

B ank und W echselgeschaft. 
W szystkte u  mnie zakupione losy^ są 

oryginalne państwowe, całe, połówki i ćwier­
ci, poręczone przez rząd, w ygrane ich mogą 
być wypłacone w każdym  bankierskim  k an ­
torze * W ypłaty  uskutecznia się według ży­
czenia kuponam i frankom arków, b,letam i ka- 
sowemi etc.

0  K f \  l  sztuka z złota talm i zegarek cylindrowy z podwój- 
J i t ) U  nćm szkłem kiyształow em , przez co jes t widoczną

cała m aszynerja. — Taki sam lepszy z sekundierem , o s aku- 
jacy  złr. 12. , , ,

J A  i  sztuka 13 p róbyłó tow y zegarek  cylindrowy z szkłem 
J-v7 patentowćm. . .
1 i )  t - A  • 11 I t ;  angielski najm ocniejszy z Złota-
1 / 0 . D U  1 T l.  I t )  talmi Remontoir. W edług życzenia 

z ty lu  z silna p łyta kryształową (jak wskazuje rysunek) z zam­
kiem z złota-talm i.— Niklowy werk Remontoir poleca się szcze­
gólniej do podróży uciążliwych. N akręca się bez klucza 

Najnowszy Z złota-talm i Remontoir z przyrządem  do regulowania 
wskazówek. — W erk  niklowy zlr. 16.50. N akręca się bez klu-

' 1 Q  1 najlepszy z złota-talm i Remontoir z podwójną kopertą 
1 0  odskakującą. — Takie same Zegarki Savonett w yrabia­

ne dotąd tylko z czystego złota.
T O K  A  1 1 1* 3 nader m ały zegarek damslti s sre-
I - C J J U ,  1 0 ,  1 0  bra  13 próby odskakujący, z złotą

obwódką albo ja k  ja k  najlepićj w ogniu pozłacaną za sztukę o
50 kr. więcćj. .........

Cy *- / 1 l  z najlepszego srebra chronom eter z kompasem ggg
r Ć t O y J  i werkiem  grawirowanym, prawdziwie pozłocony

o 20 kr. więcćj. . .
Zegarki chronom etrow e z podwójną kopertą odskakująca, z grawi­

rowanym  na kam ieniach werkiem, z s kundtorem , z lcopeitą 10 
złr. 50 et,., najlepszy złr. 18, szczególnie służyć może jak o  p ię­
kny podarunek dla mężczyzn. _

1 7  * 1 Q  srebrne zegarki ankrowc n a  15 kamieni, uo-
1 0  1  1 0  bry werk, silne szkło kryształowe.
1 0  K A  1 z złota-talm i zegarek c y l i n d r o w y ,  najświeższego 
1 / 0 . O U  . fasonu, odskakujący z mocnem szkłem kryształ.

na  raty a  8  fl. miesięcznie. 5 ciągnień rocznie: 1 m arca, 1 kw ietnia, 1 czerwca, l 
śnia, 1 grudniu. Główna w ygrana * 5 9 . 9 9 9 ,  najm niejsza w ygrana fi. 450 a fl. *00. 

K ażdy grajacy otrzym a po całkowitej spłacie 1 c. lc. oryg. los z r. 1864.

na & © sztuk król. węgierskich losów państwowych z r. 1870,
na  raty  a  Ci fl. miesięcznie, 4 ciągnienia rocznie: 15 lutego, 15 m aja. 15 sierpnia, 15 listo­

pada. Główna w ygrana fl. najm niejsza w ygrana fi. 104 a, fl. 800.
K ażdy grajacy otrzym a po całkowitej spłacie 1 król. wog. oryg. los z r. 1870.

na & © sztuk ces. tureckich państwowych losów z r. 1870,
na ra ty  a 6 fl. miesięcznie. 6 ciągnień rocznie: 1 lutego, 1 kwietnia, 1 m aja, 1 sierpnia, 
l '  października i 1 grudnia. Główna w ygrana frank. O s S O .O O ® , najm niejsza fr. jS O © . 

K ażdy grający  otrzym uje po całkowitśj spłacie 1 ces. turecki oryg. los z r. 1870.

na 4 ©  sztuk książ. Brunszwickich losów,
1 na ra ty  a  fl. «ś» miesięcznic. 4 ciągnienia rocznie: 1 lutego, 1 m aja, 1 sierpnia, 1 listopada. 

Główna ‘w ygrana 80.000 ta l ., najm niejsza w ygrana *  fi tal.
K ażdy grający otrzym uje po całkowitej spłacie 2 książ. brunszwickie oryg. losy.

p i T  W ażne na w szystk ie  ciągnienia
& ©-ta część  rewersu udziałowego na losy państwa z r. 1864.

a sztuka 8 zlr. bez dalszej spłaty.

^ © t a  część  rewersu udziałowego na piąte części losów z r. 1839, |
i  sztuka fl® złr. bez dalszej spłaty.

® © -ta  część  rewersu udział na król. węgierskie losy z r. 1870,
11 sztuka 7  złr. bez dalszej spłaty.

]P ?.’o m e s s y  n a  w s z y s t K i e  c i ą g n i e n i a .

W szystkie rodzaje losów sp.zedaje się także pojedynczo na raty

. fasonu, odskakujący

... 13.50 i 14.50 taki sam z srebra.

Damskie zegarki Savonett S w V ó b y
I w ogniu pozłacane 11. 18, 20. _

Złote damskie zegarki najlepsze n. 2 3 , 2 5 .

fl 1 -  1 Q  £ )(r  srebrne zegarki Remontoir nakręcające się bez kluczyka z siobrym
• lO *  lO *  werkiem  niklowym.

\ 1 • 1 r\  dla kupców, fl. Id, 12, 14 za sztukę.—Prawdziwe zegarki sreonie Z szkłem kryształowem  15 fl.— Z zsm
kiom srebrnym  fl. 18, 20. — Z wewnetrznęm  i zewnętrznym  zamkiem srebrnym  i z przy 
r z X m  doTegulow ania wskazówek nieotwierając zegarka, fl. 25. -  Z podwójną srebrną 
konerta — Savonette odskakujące także fl. 25.

^  Generalny kluczyk do nakręcania 10 ct. — Dobrze uregulow any zegar słoneczny
z kompasem 25 kr.

Główny sisAsaid
srebrnych  ła ń cu szk ó w  do zegark ów  13-tej próby

za sztukę b iała  lub pozłacany, fl. 2.50, 3, 3.50, 4 ,_ \  °
Medaliony s srełara 113-t£Y? proton

fl. l.fO , 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50.

W I E L K I

iA I  zegarka złota-talmi.
n  . 1 yi„iM i sa w yrabiane w najnowszym fasonie złota.Takowe zatrzym ują przez długie la ta  barwę

1 krótk i 80 ct. 1 11. 1.50, 2, 3. rQ

t e ^ S o ^ ł a ń c i l ^ i  dam skie w najnowszej oprawie złotćj — barwa złota któ­
r e  od prawdziwego tylko za pomocą kam ienia probierczego odróżnić m ożna, f l .  3.50, 4.50 
Nowo silne Sportsm en-łańcuszki do zegarka fl. 1.50, 1.80, 2.50.

1784(7-12)

Oddział komisowy zegarków

DA W I T T E ’S
Karntnerstrasse, 59, Wien.

,0

SKŁAD FABRY CZ3XTY

TAPET i  OBIĆ POKOJOWYCH
Koman Strzyżewski i Florentyn Mikoszewski

'VS7ri© ita .m .i-5a. ,
Karntnerring, 18— Palais Wertheim,

poleca sie z swoim doborem wszelkich rodzajów tapet i obić, dekoracyj na  sufity, listew 
drewnianych i złoconych, sterów i żaluzyj do okien. -  . w y k o ^ w a  wszelkie

zrx,XVIowienio, ofipowled.ziamoacią.
Próby i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.  2046(3-35)

m iesięcznie.

i n r ^ n

’od-arwnki na gwiazdkę.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

Skład zegarów i zegarków Herza
W iedeń, Stephansplatz I-. 6 Anssenseite 

des Zwettlliofes
   posiada wielki wybór w najrozm aitszych
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, 
nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4 ru b in am i.....................10— 12 fl

„ z obwódką zioła i spręż. .13— 14 „
„ d a m s k i ...............................13— 13 „
„ z podwójna kopertą . . .  .1 5 — 17 „
„ z krzyształowem  szkłem 1-’ 17 „

ankier z 15 rub inam i...........................16— 19 „
„ lepszy, z srebr. kopertam i 20— 23 „
„ z podwójną k o p e rtą  18 -23 „
„ r ’ „ lepszy. .24—28 „

UBiianker z krzyształowem szkłem . 18—25 „ 
u k  Sr z podw-ójna kop. d la  wojsk. 24—26 „ 
Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28—30 „ 
ltem ontoiry, z podwójna k o p e r tą . .35—40 „ 
Remontoiry z lcrzysztal. szkłem . . . 3 0 —36 „

„ anker a rm ee-rem onto irs..................... 38—45 „
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b  30—38 „

anker z 15 rub inam i........................... 35— 44 „
„ lepszy z złota obw ódką 45— 60 „
„ z podwójną k o p ertą ................55—58 „
„ ze złota obwódka 05, 70, 80,

90, 100—120 „
Zegarki damskie z 4 i 8 ru b in am i 25—30 „

„ em aljow ane.................................. 30—36 „
„ ze złotą ko p ertą .........................35—40 „
„ cmnljowany, z d jam en tam i.. .38—48 „
„ z krzyształ. szk łem ..................36— „
„ z podw. kop. 8 ru b ..................40—48 „

Złoty zegarek damski einal. z djam ent. .56—65 „
„ „ ankier z 15 rubin. .35—45 „
„ „ lepsze ze złotą koper.45—60 „
„ „ z  podw. kop ertą  55— 58 „

„ z  koperta złota 65, 70,
80", 90, 100— 120 „

„ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 ,.
„ z. krzyształ. szkłem  . .  50—60 „

„ „ z  podwójną k o p e r tą .. .50—56 „
R em ontoirs..................... 60, 70, 80, 90- 100 „

„ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „ 
Zegarki na polowanie i dla robotników 

w okuciu pakwonowem i ze złota
ta lm i...........................................................73 17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, O,
7 fl. 10— 12 „ 

Złote łańcuszki 18, 20,25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i...................................... 7— „
same zapalające św ie c e .................... 9— „

narzadein do w ystrzału i zapa­
lania św ie c y ........................................ 14— *

Paryzkie budziki w eleganckich osłon.
brnnzow ych................................... 12, 13— 14 „

Przenośne zegary strażn icze  na 6 stacyj, 
ankry z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób..................................4o— *

Takie same nieprzenośne na jedną  s tację28— „

Pendułowe zegary w łasnej fabryki 
z dwuroczną gw arancją.

Raz na  dzień naeiagany ..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i ......................" . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

bijący pól i cale g o d ziny .. 30 33 „ 35 „
kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie "pendułowego zeg ara  1 fl. 50 „
n g p -  Reperacje uskntecznione będą z wszelka 
akuratnościa, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będa wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienial

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę wiec n ie zam ieniać takowe z ordynarnem i 
zegarkam i polecaneini przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(64-100)

rnajaca 92 morgi rozległości z budynkami i zasie­
wam i, jes t z wolnej ręki do sprzedania pod adre­
sem: J T .  S .  poste restante N. Sącz. 2071(1-3)

reKtyfltaoyi nafty i r>ara.firLy",
oraz

świec paraSnowycłi

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem ułatw ienia nabyw ania swoich wyrobów dla Szanownej Publiczności, ustanow iła
z dniem dzisiejszym Główna Agencję w Krakowie

no. W®0 ju ll’asza Przeworskiego
«ll-i Zaeliodnićj Galicyi i innych prowincyj cesarstwa A ustrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i P ru s , która um ocow aną jes t sprz 
dla Zach o an  ej ^ y ^  jak o  t ó i  }lul.townie prowadzić i zawierać wszelkie w , mieniu naszem  umowy.

Przem yśl dnia 24 czerwca 1871 r. DyreKcya.
Na Dodstawie powyższego upow ażnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność in tesesow aną, że od dnia dzisiej­

szego wszelkie wyroby roktyfikacyi nafty n iezapalnej, b e z b a rw ^ j M oezwmn<y,
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  n a b je  m ożna poup g 
dach przy ulicy Floryańskiej Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479.

Kraków d. 24 czerwca 1871 r.

:edaż

j'O-liuLSZ PrzeworsKl.

w **  K R Y N I C A .  ^
WIELKI DOM GOŚCINNY SEIFERTApod „trzema różami11

obok nowych łazienek P°lozo“/ '^ f eB®°s°“
zagraniczny urządzony, w
ay sf5£ŁOK>!a.t;irzoEL3r, poleca się osobom, przyny-

wającym £3.0 Krynicy- 2020(5-6)

C,  NIGDY raZEGRAĆ NIE MOŻNA,
1 n - v x r e * .  których cztery są ciągnienia w  roku z głownem i

„ ą ,e  ™  r . w ęg iersk i n , d  porę=

^  • p . a T l ’S i .  ^ ^ y -kr tó; kt

jsv te naner uiuuioue, stosowne sa ao lOKowania, przeto kui-»
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